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Zasadnicze zmiany.
W  jak ich  w arunkach  ukszta łtow ał się now y rząd 
S. S. S. R. —  „Szpaiika“  i je j w pływy. —  P rze ­
w idziane zm iany jedynie  w  polityce ekonomicz- 

nej.
Kraków, 10 lutego.

P raw ie jednocześnie z uznaniem  rządu  sowiec­
kiego przez W ielką B ry tan ję  de ju rę  uko n sty tu o ­
w ała  się w now ym  składzie ra d a  kom isarzy ludo­
w ych. N azw iska now ych narkom ów  znane są z 
dene&z.

Zbiegnięcie się w czasie tych  dw u fak tów  nie 
w skazuje  bynajnudej na  jakikolw iek zw iązek p /zy  
czynow y pom iędzy nimi. F izjognom ja nowego so- 
w narkom u je s t w ynikieia nie ty le  konjunK tur po­
litycznych na  szerokim  świecie, te  bowiem są dziś 
d la R js ji  Łowieckiej w yjątkow o pom yślne, dla 
ukształtow ania  się stosunków  w ew nątrz partji i 
n a  szer9z"m  teren ie  repąbliki.

O dnow iony rząd  sowiecki, w k tó rym  po stano- 
w czem  odrzuceniu przez C. K. i potępieniu zasady 
frakcyjności, znaleźli się przedstaw iciele w szyst­
k ich, zdaje się, istn iejących  w niej ugrupow ań, 
jest dziełem  kom prom isu, rów noznacznego w h„- 
sto rji je j rozwoju z przejściem  pew nego, n ieunik­
nionego e tapu , na  drodze do bardziej w spółczes­
nymi, cyw ilizow anych, że się ta k  w yrazim y, form 
rządzenia i by tow ania . F a k t ten w naszem  zrozu­
m ieniu, przesądza dalszy bieg  w ypadków . Nie 
ty lk o  legalizuje on jaw ną opozycję, ale co w ięcej 
je s t- bardzo paw s in y m  krokiem  k u  zbliżeniu się 
z nią w jedynym  m ożliwym w tak ich  w ypadkach  
celu, kom prom isow ego wypośrodkow ania lir ji  po­
lity k i w ew nętrznej i  zew nętrznej.

Ten zasadniczy e tap  w ładza sow iecka już prze­
b y ć  i w ypadek  ten  w dość już długim  łańcuchu  
zaszłych ewolucji nab iera  szczególnego znaczenia, 
k tó ry  idatw i szerszem u ogółowi rozpatrzen ie  się 
w obecnych stosunkach  rosyjskich.

Oprócz te j w skazów ki mam y jeszcze inną, nie­
m niej w ^żną dla przyszłości Rosii sowieckiej.

Cofnijm y się nieco w stecz. Od r. 1917 p artja  
kom unistyczna pod względem  liczebnym  w yka­
zuje s ta ły  i szybki rozw ój. Z roku  na  rok szczupłe 
k ad ry  s ta ry ch  i w ybranych  bojow ników  zasilane 
są  przez now ych ludzi, zw anych nie bez złośliwej 
intencji „pardziem ikow skim i1* kom unistam i, tym i 
najm niej pew nym i dum skotw oram i s ta re j gw ardji, 
k tó rych  zadaniem  było wzm ocnienie partji „ży ­
w ą $olą“, ale nie sięgać po w ładzę i w p ly .ty . Od­
tąd  starszyzna, m ając w sw ych szeregach około 
trzy stu  tysięcy  now ozadężnych  na  p ięć rire s ią t 
tysięcy s ta ry ch  kom unistów , m usiała zaprow adzić 
nad  m łodszą b racią , na szpiegostw ie oparty , sy ­
stem  kontro li, aby  nic stanąć  pew nego dnia wo­
bec tak tó w  dokonanych.

P orew olucyjna h isto rja  R. K. P . m a k ilka tzw. 
„czistek“ , k iedy  raz po raz  w yrzucano z partji 
na zbity  łeb dziesiątki tysięcy  p a rty jn e j „szpan- 
k i“ .

S teroryzow ana um iejętnie przez prow odyrów  
*Szpanka‘ siedziała na  ogół cicho, ba... s ta ra ła  
*>9 przy  każdej sposobności zaznaczyć sw e uczu­
cia w iernopoddańcze. I ty lko  po pierw szych suk ­
cesach opozycji, k iedy  try b  w ojenny w partii za­
czął się rozluźniać z k a ta s tro fa ln ą  niem al szyb­
kością, —  „S zpanka“ zaczyna się rów nież „róż- 
niczkow ać“ i podnosić głowę.

Jednocześn ie  rr zpoczął się w ysoce niebezpie­
czny d la  partji proces ucieczki z je j szeregów 
m alkontentów  ze s ta re j gw ardji. Dozostaw ały  
dw ie drogi: albo zam knąć w stęp d o  O-ntji nieu- 
m iejącym  się dopasow ać do staw ianycn  w y­
m agań nowym  elem entom  z liczby sym patyków  
i w ten sposób skazać p a rtję  na stopniow y uwiąd 
s ta rczy , albo o tw o m ć  szeroko drzwi dla now vch

Tresowane karpie.

j

Słyszeliśmy już o tresowanych kotach. fokach, gołębiach. słomach. ale aby istniały ' tre-nwaae... 
karpie, o tern za,pewne w Polsce nie wiedziano.

W Ameryce istnieje jaftnak niejaki William Pa-ge. który słynie z hodowli tresowanyeh kar]):. Na*/.a 
rycina, przedstawia szereg ciekawych zdjęć owych fenomenalnych karpi. Oto karp zwany ..C>ł i man** 
na głośne klaśnięcie w ręce pod wodą przychodzi do ręki i da.je się złapać, a polem na dany znak -ka­
cze w wodę.

Drugi karp ..Old Tom11 dzwoni na ..obiad-1 dla tyli.
Mister Page twierdzi nawet, że jego karpie ro i pozna wają barwy IN tym celu urządza tur. I’. . e 

..popisy gimnastyczne11 dla swych karpi. Przez różnokolorowe obręcze przepływają ryby na. dtnąt p z-.-z 
swego pana znak.

Mister Page twierdzi, że potrafi nauczyć." sWnjc karpie... rachować!

ludzi i tą  d rogą skazać ją  na nieuniknione prze­
rodzenie się w ew nętrzne.

P a r t ja  obrała drugą drogę, w chłaniając za jed ­
nym  zam achem  blisko sto  tysięcy  ludzi, trzym a­
nych d o tąd  w rezerw ie bezparty jnych . J a k  widzi­
my zatem  R. K. P . w ypływ a coraz w yraźniej na 
szerokie prądy  coraz głębszych przem ian ewolu- 
cy jnych , k tó re  zm ieniając się gatunkow o w pły­
w ają konsekw entn ie  na zmiany je j ta k ty k i i po­
lityk i.

N ie m iejm y jed n ak  złudzeń. P rzeobrażenia  w 
p a rtji kom unistycznej sprow adza zmiany w jej 
polityce ekonom icznej, k tó ra  og ląda  się zazdro­
śnie na  nieufne do tąd  k ap ita ły  zagraniczne i prze­
su n ą  punk t ciężkości je j polityki państw ow ej z 
m artw ego punk tu  w yjałow iałego i zbankru tow a­
nego kosm opolityzm u na  sta re , u ta r te  szlaki car m- 
nej polityk i w duchu nacjonalistycznym .

Ludw ik Zieliński.

W obronie kultury i oświaty.
W ystąp ił Związek Ludowo N arodow y.

Warszawa, (A W)
Związek Ludowo-Narodowy zgłosił wczoraj, nagły 

wniosek wzywający rząd do zaniechania projrJttu co

do podniesienia cła na papier.
(Dla orientacji Czytelników na-zyeh zaznaczyć 

należy, że o- ilc-hy cło na papier zagram rzny 
podniesione, wzrosłaby nam-hmia-,1 c-na napk-ro 
krajowego. Rtd.i.

 o ------

Warszawa (Teł. od wł. kor.\
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu ekonomiczne 

go Rady ministrów uchwalono, iż wszystkie urzędy 
państwowe winny do dnia 15 bm. opracować pian 
zamówień, jakie przewiduje budżet roku 1924 oraz 
zakomunikować plany te ministerstwu przemysłu 
i handlu.

Zamówienia te winny być niezwłocznie wydawa­
ne przemysłowi, a. to celem współdziałania w zwal­
czaniu przesilenia.

t t i i i i l  j j j j j p g  Eosji w Warszawie
Warszawa. (Teł. od wł. kor.).

RreeRKtiwkiefem handlowym Rosji sowici kicj 
w Warszawie mianowany został Mińsków.
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Giełda.
Kraków, 10 lutego.

Dolar . . . 
Frank szwajc. 
Korona austr. 
Korona czeska 
Funt. szterl. . 
Frank franc. .

. 9,450.000— 9,550,000 

. 1,655.000 
135

275.000 
. 4l,2u0.00U

440.000

Frank waloryzacyjny . . . . 
Frank zJo’:y dla kolei do 15 bm.
Frank z is t ;  rila poczt. d o 1 5 b m . 
łrsr.k  ń iy siia cen tytoniu do

10 I: i':.:o

1 800.000
1.920.000
1.900.000

1.840.000

Cl.NY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. IV '\irn wr./.orajfcy.ym płaciła P. K. K. P. Z2e

1 : M': złoia a:;:; icgo 0.097.iOO lip; za 1 gram srebra 
9kjf'jo Mji.

Za walmy złote: T lar 0.175: Korona austo. 1.858.000;
'•1-rkp ni(n': • ’;a 2.185: jednostka Unji łac. 1.787: Ko 
i >rm. slcwi H 2.158. Rubel 1,720; Funty angielskie 
•‘i.iyi.l.O1 K) M:.'.

Monety srebrne: P>lnr 4.102.000; Korona austr. 727.000
1 rka nieni*V)!;a 871.000: korona skandynawska 1,045; 
fcMt!0?tia Fnjr Dc. 727.O00; Rubel 3,130; Śzyllłng 911.000.

W is ła w a , 10 lutego.
Dolary St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

9,350.000— 9,300.000 
410.000— 417.000 ,

1,627.000 
260.500

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: New . Jork 9,350—9,300; Londyn 40,350—40,230 

Paryż 425— 400: Wiedeń 131.25; Praga 267 i pól do 266; 
Wiochy 4 1 0 -—105: Belgjn 377 i pól do 375. Szwajcarja 
1.618 i jedna czwarta; Ho-l and ja 3,710—3,464 i pół.

Akcje: Cukrownia Chodorów 26—24.750—25.500; H.
Cegielski w Poznaniu 3—3.05C8—2.925; Potisk 5100—5250 
larowozy 2500—2100; L. Zieleniowsld 53.500—55—54.500 
Ćmielów 8700—86OO--8650; Polska Nafta 2400—5000.

GIEŁDA LWOWSKA. 
f  koderów 26.900—27.000: Cegielski 3.150; Ćmielów fa.br. 
porc. 8.990; Górka fabri ka cementu 81.000: Oikos 24- 
23.900; Parowozy 2.400; Pezet 1.074—0.P60; Polska Nafta 
2.500; Chybie 63.500.

GIEŁDA ZURYCHSK 
Zamknięcie giełdy: Nowy Tork 5.75; Londyn 24.51;

Paryż 26.10; Praga 16.62 i pół; Włochy 25.20; Belgja 
23.10; Helsingfors 14 i jedna ósma Sofja 425 t pól; Ko­
penhaga 99 i pól; Sztokholm 155; Hiszpan ja 73.49; Bu­
kareszt 292: Belgrad 680; Kon dantynopol 303.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOM A.
Notujemy aa 100 kg loco Kraków: pszenica 37—39 mi­

lionów; żyto płacono 24.500.000: jęczmień notujemy 26— 
27 miljonów Mp; owies 26 miljonów Mp: mąka żytnia 
poznańska 70 proc. loco Kraków 42 mil jon v Mp; kra­
kowska mąka żytnia 70 proc. 41 n rl;onów Mp

W ŁADYSŁAW  POEÓG.

DZIEJE JEDNEJ NOCY.
in )W  kry ty czn e j jednak  chwil cofnąłem  się,
zd ję ty  jakąś trw ogą i niepew nością o swój 
1 >«, postanów iiem nic nikom u me mówić, I dlate­
go w łaśnie nazw ałem  się podłym,, nikczemnym 
tchórzem ...

S tanął p rm d n n n ą  i oczym a, nie schodzącymi 
7 rnoj"; tw arzy , dopy tyw ał się o wrażenie, wy- 
wedene tak-a szczerością. Twarz jego była blada 
i nadzw ytauj s irm n a .

—  Z jednej o tn teczności wpadłeś w drugą —  
•. ■'.'pcaż.y.łcm ciajb).

—  Być m v‘.n. ho powiadają ludzie, że z w iel­
kiej miłości rodzi się jeszcze większa nienawiść, 
'"e war, nnlerda p rzek lęte  tak mnie męczą. Wra-

Jn sta le  i moczą... Silniejsze odemnie... Jak 
h.-.crć silne.... D latego też, chcąc je zabić, uni- 
e ' tv ■ ić. praenię ze zdw ojoną energją. Nocami nie 
śpię i cieszc się. jak  dziecię, jeśli widzę, że z nraj 
ry  mej ocinii-i korzvść lud, przed którym tak za­
winiłem. Z: sruln sam ozaparcia się i nieustającej 

‘ x  fi.iry na  rzecz ogółu przenika obecnie ćBą moją 
duszę, lin ia ło  stanąłem  do walki ze zwolennikami 
em skich  rządów , operu jących  nienaw iścią, fał­
szom i głupim  szowinizmem. Za wolność, równość 
i i ra terstw o  przysiągłem  walczyć do upa Iłego... 
śm ierć za rew olucję je s t mojem marzeniem...

— T ak  koniecznie chcesz umrzeć? — zapyta­
łem .

—  O, ta k  —  zaw ołał komisarz, szczerze obu­
rzony tonem  m ojej uwagi. —  Tak, bo z takiego

Przemysłowcy żądają 10-godzin. dnia pracy!
Związki robo tn icze  dom agają  się n a to m iast w alo ryzac ji płac. —  P ro je k t sejm ow y przew iduje nie­

stosow anie m nożników  droży in ianych .
W arszawa. (Teł. od nasz. kor.).

Po zw ałiryzow an’u dochodow skarbowych nastą­
piła chw dtw a zwyżka kursu walut ubcych, lecz już 
od kilku tygodni kurs marki polskiej utrzymuje się 
na jednym pożywnie, mając nawet pewną tendencję 
zwyżkową.

CENY JEDNAK WZRa STAJĄ W DALSZYM 
CIĄGU.

W takich w arunkach płace w o b k o w e  przy zasto­
sowaniu wskaźnika drożyźnianego zwiększyły się 
i w przeliczeniu na franki złote osiągnęły normy 
przedwojenne a czasami wyższe.
ZWIĄZKI ZAWODOWE ROZWAŻAJĄ JESZCZE 

OPRAWĘ WALORYZACJI ZAROBKÓW. 
Godzą się one na zwaloryzowanie obecnych płac, 
lecz żądają zastosowania każdorazowo w skaźnka 
spadku wartości złota.

Jednak projekt ustawy o przymusówem stosowa­
niu wskaźnika drożyźnianego, projekt, który z Se­

natu  został odesłany do Sejmu i tu przyjęty przez 
Komisję Pracy, przewiduje 

NIESTOSOWANIE WSKAŹNIKA DROŻYŻNIA- 
NEGO,

o ile płace, przeliczone na franki złote, osiągną po* 
ziom płac przedwojennych, W wielu gałęziach prze* 
mystu np. włókienniczym zarobki aosziy już do te­
go poziomu iż robotnicy żądają dalszych podwyżek 
w miarę wzrostu drożyzny. Projekt ustawy o przy* 
musowem wypłacaniu zarobków według wskaźnika 
drożyźnianego jest więc już spóźniony. Na giuncia 
płac wynikają zatargi między robotnikami a prze* 
mysiowcaml.

Sfery przemysłowe żądają również
PRZEDŁUŻENIA DMA PRACY 

do norm przyjętych w Niemczech, a więc do 10 go­
dzin dziennie oraz ograniczenie ilości świąt do ośmiu. 
Związki zawodowe zwalczają energicznie żądanie 
przemysłowców wprowadzenia dziesięciogodzinnego 
dnia pracy.

W arszawa. (Tel. od wł. kor.).
Kryzys przemysłowy objął oały przemysł. Produk­

cja zmnrejbzyła się o 30—oO proc. zależnie od gałęzi 
przemysłu. Wysokie ceny węgla przekraczające po­
ziom cen światowych, wpij wają na zwyżkę kosz­
tów produkcji wskutek ozego przemysł w dużym 
stopniu stracił zdolność konkurencyjną na  rynkach 
zagranicznych.

Dający się dotklr.rie odazuwać brak środków 
obrotowych uniemożliwia produkcję na skład. Ró­
wnież kredyt rządowy, wynoszący dla całego prze­
mysłu około 25 miljonów franków złotych, a więc 
TÓwnający się wartości 1 —3 dniowej produkcji dla 
pomyślnych przedsiębiorstw, jest niewystarczający. 
Nie* posiadając odpowiedniej, do potrzeb przemysłu 
przystosowanej organizacji handlu zagranicznego, 
przemysł napotykał wogóle na trudności, jeżeli cho­
dzi o zdobycie rynków zagranicznych.

W  polityce g ospo "Drożej wewnętrznej, jak rów­
nież w polityce handlowej zagranicznej było wieje 
braków, które często odbijały się niekorzystnie na 
przemyśle.

W resscie rozpoczęta sanacja finan-ów państwo­
wych 1  przygotowanie reformy pieniężnej spotęgo­
wały w znacznym stopniu krvzys gospodarczy. Sfe­
ry rządowe w porozumieniu ze sfera mi gospodarcza ■ 
mi wysunęły a k c ^ , mającą na celu złagodzenie kry­
zysu przemysłowego. Sprawa była dokładnie roz­
ważana na konferencji b. Ainistrów Przemysłu i Han-

założenia w ychodzę, że człowiek nie pow inien żyć, 
iak bydlę rogate , troszcząc się jedynie  o sw ój żo­
łądek  i kieszeń, i u iknotam i w ypchaną. K om u­
nizm  to ru je  drogę do szczęścia, do now ego życia. 
Ludzie zadługo t r z y n  cni byli w  nieśw iadom ości. 
Kom unizm  to zrozum iała reak c ja  przeciw ko w y­
zyskowi i niespraw iedliw ości. N iedługo czekac 
będziem y na  zw ycięstw o idei kom unistycznej. W  
życiu narodów  stw orzym y w ielką erę...

—  śm iałe  m arzenia!...
—  To już nie są  m arzenia! R ew olucja w szech­

św iatow a w ybuchnie w  czasie jak  najkró tszym . 
N ic sobie nie robim y z tego , że przeciw ko nam  
obruszył się św iat cały . Ufni jesteśm y w sw oją 
moc, w sw oją potęgę. Ź gni'y  Zachód runąć musi! 
Nie p rzerażą  nas, ani też nie zniechęcą pogróżki 
i naw et in terw encja  zbrojna. Niech sobie pobrzę­
k u ją  orężem  —  m v swoje zrobim y! M ocarzami je ­
steśm y! A  n a  Zachodzie co się dzieje? Zachód jest 
już podm inow any! Spojrzyj na  tę  lampę. Spróbuj 
1-no t skręcić, a  zobaczysz, jak  płom ień skakać  
będzie coraz silniej, silniej, aż nagle zgaśnie. N a­
rody  europejski bo ją  się nas, boją się naszej p o ­
tęg i —  zb io ją  się, chcą przeciw ko nam  w y stą ­
pić, ale  ten  zapał w ojenny i ta  pew ność si< bie jest 
w łaśnie tvm  skaczący m płom ieniem , k tó ry  gaśnie 
nagle. Zaślerńeni w  swej nienaw iści, nrzyzw ycza- 
jeni do g w ałtu  i niewoli, ludzie ci, tak  zwani lu­
dzie cyw ilizacji, n ie chcą uw ierzyć w epokę nową, 
k tó rą  m y m am y n a  tę  ziemię sprow adzić Naród 
rosy jsk i, k tó ry  w śród upadającej m oralnie ludz­
kości, cudem  doszedł do posiadan ia  ty ch  boskich 
p raw d m usi te n  porządek św iata  zam ienić n a  inny, 
lepszy! G w ałt, nienaw iść, niew ola, m uszą ustąp ić  
m iejsca wolności, rów ności i  b ra tersk ie j miłości.

dłu oraz na posiedzeniu Rady Przemysłowo-Handlo­
wej przy ALLJsterjuLii Przemysłu i Handlu. Sfery 
przemysłowe jx»stawiły następujące dezyderaty;

1 ) zwiększenie •'waloryzowanych kredytów: dy* 
skonto .vego, towarowego, akcyzowego i frachtowe­
go oraz przedłużenia terminu tych kredytów,

2) stopniowego roz^źmienia* przepisów, dotyczą­
cych wewnętrznego obrotu dewizowi,

8) Łiiltsienia opłat wywozowych,
4) racjonalne z ..a ,ory zowanie systemu putL.tku 

dochodowego,
5) zniesienia podatku węglowego.
6) zniesienia podatku obrotowego przy transak­

cjach eksportowych,
7) wprowadzenie w jak najszybszym temp l u V  

zbędnych zmian taryfy celnej,
8) zniesienie ulg celnych,
9) modyfikacja tary f kolejowych w erm ułatwie­

nia fttsrortu .
1 0 ) zezwolenie na wprowadzenie w handlu cenni­

ków, opiewających na złote polskie,
1 1 ) zredukowanie liczby świąt do ośrohl,
1 2 ) modyfikacja ustawodawstwa, dotyczącego 

czasu pra^y, do norm, obowiązujących obecnie 
w Niemczech.

Postulaty te, o ile zostaną natychm iast wprowa­
dzone w życie, wpłyną na łatwiejsze przetrwanie 
kryzysu gospodarczego.

K om isarz mówił coraz szybciej, g łośniej. T w arz 
jego zm ieniła się zupełnie, do n iepoznania: wy; i- 
sana  n a  niej by ła  w iara  niezłom na w św iętość 
w ygłaszanych  zasad. Ogień zam igotał w jego  o* 
czach. Głos zabrzmij,! niezm ierną mocą. P rzypa­
tryw ałem  mu się z pod oka. Z początku , zmęczo­
ny  bardzo i z a ję tj w łasną sy tuac ją , słuchałem  go 
obojętnie. P rzecież ty le  razy  słow a te  obijały  się 
już o m oje rszv . W osta tn ich  jednak  je«m sło­
w ach zadźw ięczała ta k a  v. ia ra  i pew ność siebie, 
że zapom niałem  o zm ęczeniu, podniosłem  oczy i 
czekałem  na dalsze zapew nienia. Ale on nie m ógł 
czy nie chciał mówić. Zn palił pap ierosa i w  mil­
czeniu < hodził po pokoju.

—  U w ierzyłeś, jak widzę w rozpow szechnioną 
przez słow ianofilów  legendę o gniciu E uropy  —  
przerw ałem  po oewnyj chwili m ilczenie. —  Ale 
pow iedz mi, czv ten  Zachód „gn ijący“ byłby w 
stanio  rozstrzelać, powiesić i w yniordow ać ty lu  
ludzi, w gruncie rzeczy B ogu ducha w innych?

—  T rudno! K rew  i szubienica to  nieodłączne 
tow arzyszk i rew olucji! N asze hasło: w ojna dw or- 
cam , m ir chiżynam  strac i sw oją moc obow iązują­
cą. sko io  przekonam y się, że przeciw nicy nasi 
pogodzili się z now ym  porządkiem . W ów czas przo 
stan ic  lać się krew , uciszą się jęk i m ordow anych, 
zapom ną ludzie o zem ście. Zgodni w uczuciach, 
myślach i czynach, stw orzym y niezłom ną potęgę 
i ugrun tu jem y szczęście ludzkości. Za k ilk a  lat, 
ba! może naw et za  k ilk a  m iesięcy, barbarzyńska  
zarozum iałość Europejczyków , doprowt dzona do 
apoteozy gw ałtu  i w yzysku , zniknie, jak  zniknę­
ły  osobiste p rzekonania . W idzisz, ze zmieniłem się 
gruntow nie. D laczegóż cudu  tego  doznać nie m ogą 
w ielkie zbiorow iska ludzi?  (C. d. n.).



Nr. S4 J J dMEC Jm AK W SK F* Str. 3.

Masowe samobójstwa bez powodu!
A by zapobiedz epidem ji sam obójstw  należy  zreform ow ać szkoły.

Kraków 10 lutego.
(x) Wśród tylu różnorodnych zadań, czekających

0 nas na rozwiązanie ze strony państwa, wobec nie­
skoordynowanych stosunków społecznych po długiej 
niewoli a wreszcie ze względu na ciężką walkę, któ- 
r ,  do tej chwili staczamy o sanację skarbu i wła­
snych kieszeni, nie zwracamy dostatecznie uwagi na 
tta reg  pewnych objawów p6ychopatologicznych, ja­
kie mnożą się w naszem społeczeństwie w sposóo 
kaprawdę groźny.

Samobójstwo, którego przypadki dają się stwier­
dzić, zdaulem uczonych, nawet w świecte zwierzę- 
4ym, jest samo w sobie objawem bardzo przykrym
1 jak  uczy moralność nieetycznym, ale w pewnych 
f  ra ic a c n  i przy danych warunkach nie może budzić 
obaw ze względu na bezpieczeństwo całego organi- 
Łnu społecznego. Zaburzenia umysłowe, nerwowe, 
eądza, silne afekty miłosne 1 tym podobne pozyty­
wne przyczyny tlćmaczą targnie- .e się na własne 
życie ze strony indywiduów mni.‘j odpornych, czy 
naprawdę choryeh, lub też . ich, Które w walce o 
byt ulegają o'e tyle ze swej winy, iie z racji żelaz­
nych konsekwencji życiowych.

Ale nie tanie samobójstwa budzą poważne refle­
ksje 1 obawy. B u d z ą  je natomiast samobójstwa bez 
W i Jucznej przyczyny, mnożące się u nas z roku na 
rok. Coraz częściej spe tykamy po dziennikach no­
tatki, raz suche, to znów rozdmuchane do rozmiarów 
sensacyjnej „bomby": Pani! X., młoda, przystojna,
bogata, odebrała sobie życie — powód nieznany; po­
rucznik Y., dzielry oficer, w uporządkowanych sto­
sunkach finansowych i służbowych, wystrzałem z re 
wolweru pozbawił się życia — z niewiadomego po­
wodu; akademik Z., ukochany syn swych 'amoż- 
nych rodziców, zdolny i łubiany przez kolegów, po­
pełnił samobójstwo — ani rodzina, ani koledzy nie 
domyślają się przyczyny tego rozpaczliwego krok i 
1  t. d. i t. d.

Gdzie szukać przyczyny, a raczej przyczyn, które 
popchnęły tych ludzi do kroku, od któ.ego powinny 
b jiy  odwieść ich znośna przynajmniej sytuacja ży­
ciowa, wychowanie, a wie3zcie instynkt samozacho­
wawczy? Czyżby to była jakaś nowa psychoza m a­
sowa, wkradająca się zdradliwie do naszego społe­
czeństwa?... Czytując z obowiązku dzienniki francu­
skie i niemieckie, nie spotykam się — chyba w yjąt­
kowo — z notatkami o takich zagadkowych samo­
bójstwach, które w Polsce zaczynają się stawać gro­
źną plagą, pozbawiającą społeczeństwo ludzi prze­
ważnie młodych i zdolnycfi, często pracowitych i po 
ftytecznych.

Wpr iwdzie uczony francuski Charcot twiord ti, że 
każdy samobójca — to człowiek chory umysłowo, 
g ir co innego jesl teorja a co innego praktyka, k tó ­
ra  niezbicie dowodzi, że przy sprzyjających okolicz­
nościach człowiek nawet nie całliiem normalny umy­
słowo, nie przekracza jednak owej nieuchwytnej gra 
Jtłcy, poza którą leży dziedzina właściwej choroby 
umysłowej. Chodzi więc o to, aby wytworzyć jak 
nn ^ ięk szę  sumę tych okoliczności sprzyjających ce­
lem powstrzymania — o ile się ca — fali samo­
bójstw, o których mowa.

Zadaniu to nie łatwe, ale możliwe do rozwiązania 
prEedewszystkfem wtedy, gdy zreformujemy wycho­
wanie młodzieży naszej, reformując szkołę średnią, 
która jest u nas dotąd spadkiem, otrzymany m „cum 
b en efd o  lnventaril“ po państwach zaborczych. Szko 
ła  powinna już raz przestać być kuźnią suchej 
nauki i kształcić zarówno umysł jak charakter. Utarł 
rię n nas frazes, że „szkoła nic nie zdoła zdziałać 
bez współudziału rodziny". Frazesem tym lubią za- 
staiL .ć się panowie pedagodzy, ale zapominają o 
tem, te  niemal połowa uczniów szkół średnich na 
dobroczynny wpływ swej rodziny liczyć nłe może, 
będąc od niej rozdzieloną, nie mając jej wcale, lub 
mając taką, która takiego wpływu faktycznie wy­
wrzeć nie jest w stanie.

Dalej należałoby w szerokich warstwach młodzle- 
obojga płci, wszelkich stanów i zawodów budzić 

P®czucie obowiązków obywatelskich, wynikających 
* Patrjotyzmu, zapomocą wykładów publicznych, po- 
ocaeó po stowarzyszeniach wszelkiego rodzaju, w 
?°J*ku, na uniwersytetach itd. Trzrba, aby młody 

°łak, należący do pokolenia, które dorośnie w wol- 
ooj Polsce, wiedz/iał, iż samobójstwo, to haniebna 

n * | r  1 p0,a waIW ży ciowej, to zdrada Ojczyzny. 
IJuio Jest jeszcze innych sposobów przeciwdzlala- 

groźnej psychozie samobójstw bez powoda, któ-
d z ia łn J ^  8l<* przy dobreJ woli tych, co odpowie- 

^  1 8  zdrowie moralne narodu, a przedewSzy- 
•tk«<ni jljjo  młodego pokolenia.

Najważniejszą jednak sprawą jest niezamykanie 
oczu na grożące niebezpieczeństwo, które może jest 
do pewnego stopnia następstwem pośredniem niewo 
li, ale które n.e minie, jeżeli nie staniemy z niem 
do walki wytrwałej i konsekwentnej Uzdrowić du­
cha naszej młodzieży, względnie uczynię go odpor­
nym na pokasy słabości — to nąsz święty obowią­
zek.

Zasiłki dla robotników
na wypadek Bezrobocia.

Warszawa, (tel. od wL bor.).
Sejmowa Komisja ochrony pracy rozważała p i  

jekt ustawy o zabezpieczeniu robotników na wypa­
dek bezrobocia.

Przyjęto art. 8 normujący wysokość zasiłków, we­
dług którego robotnik samotny otrzyma zasiłek wy- 
sokośct 30 proc. z rodzi, 14 2 osobową 35 proc. — 
z 3—5 osobową 40 proc. z większą 50 proc.

Min. Zamoyski objął urzędowanie
K onferencja  z prem jerem  G rabskim . —  Przy jęc ie  v  P rezy d en ta  R zeczypospolitej.

W arszaw a. (Teł. od wł. kor.).
P. minister spraw zagrań, hr. Mayryey Zamoyski, 

który — jak  wczoraj donosiliśmy — przyjechał 
w piąiek z Paryża, przybył wczoraj do gi.nchu mi­
nisterstwa i po ko.ifzrencji z dotychczasowym kie­

rownikiem ministersiwa p. Bertonim objął urzęcku..
Wczoraj o godz. 3 popołudniu odbył p. roś is' 

Samoyski konferencję z p. premjerem Gra beks 
a o godz. 5 pop. przyjęty był przez p. Frezyds:; 
Rzpltej.

Bronić ich jednak będą komin.iści i lewica.
W arszaw a. (AW.).

Pos. Sckolnicka i towarzysze ze Związku Ludowo wie usunięciu cudzoziemców uciążliwych i szkedil- 
Narodowego zgłosili wczoraj nagły wniosek w spra- ' wycL dla Państwa Polskiego i jego obywatelu

Węgiel polski jest najdroższy w świecie.
Ceny w ęgla robią w k ra ju  drożyznę. —  Zastój, k tó ry  z tego powodu pow staje , w yw ołać może

ł  ezrobocie 150 tys. robotników .
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Od dnia 16 .tycznia obowiązują dla. węgła gór­
nośląskiego ceny przew ższające dziesiątki procen­
tów ceny węgla produkowanego w Anglji, Czechach 
i niemieckiej części Górrego Ślą >ka. Ceny te  nie 
tylko powodują ogromną drożyznę wewnątrz kraju,

utrudniają w dodatku eksport węgla śląskiego za­
granicę, co spowodować może zastój w przenr śle 
węglowym i pozbawienie pracy 1 "zeszło 150.000 ro­
botników.

W sprawie powyższej została wniesiona interpela­
cja grupy „enutorów do Sejmu.

Zakopane ciągle jaszcze odcięte od świata-
Kuch kolejowy w dniu wczorajszym uległ pewnej 

poprawie. Wpłynęło na to zmnhjszenie się opadów 
śnieżnych oraz częściowe nsunięcle zasp na prze­
strzeni Skierniewice—Częstochowa. Pociągi z War­
szawy i Lwowa nadchodziły z opóźnieniom około 1- 
godzinnem. Jedynie dwa pociągi, a to jeden ód Ko­
wla, drugi od Warszawy idący przez DębLn, mioty 
blisko 3-godzinne spóźnienie.

Jedynie w dalszym ciągu zastanowiony jest zu­
pełnie ruch pociągów na linji Chabówka— Zakopane. 
Szalejąca pizea kilka dni śnieżyca zasypała z^^ełnie

drogę kolejową koło Szaflar i Lasku po i v  7':. i ciem. 
Dyrekcja kol. w Krakowie wysłała na . :trzeń 
kilkudziesięciu robotników, oraz zawezwała pomocy 
w o jsk a , stacjonowanego w Nowym Targu, Nad usu­
nięciem tych za-p śnieżnych pracuje obecnie kilku­
set ludzi wobec czego należy się spodziewać, że 
rueh pociągów do Zakopanego rozpocznie się w po­
łowie przyszłego tygodnia.

Zakopane jest zupełnie odcięte od świata, gdyż 
unegdaj uległy przerwie także połączenia telegrafi­
czne 1  telefoniczne.

Misja n ta h  zwiedza ń ta  p o tt
Lwów. (Tel. wi. od nasz. kor.).

Do Lwowa przybyła sowiecka delegacja handlowa 
w osobach Konstant} na Mlaskowa, przedstawiciela 
handlowego Rosji sowieckiej w Polsce i p. Rydsyń- 
skiego, dyrektora handlowego.

Delegaci zapytani o cel przybycia, oświadczyli, że 
zamierzają zwiedzić Lwów, Kraków, Katon ice, Po­
znań, Borysław, Drohobycz, Sosnowice i Grudziądz, 
celem os obistego i naocznego zapoznania się z głó- 
wnemi ośrodkami przemysłu polskiego oraz zazna­
jomienia się z kierownikami, ażeby w ten sposób 
roiszerzyć i pogłębić operacje handlowe z Polskę.

iw. r a h f l r a n
W arszawa. (Tel. od wł. kor.).

Jak  się dowiadujemy, nie jest wykluczane, że na 
wniosek jedni go z członków międzynarodowej Unji 
parlamentarnej, doroczny kongres Unji, który mlaf 
1 ię w mie lącu sierpnia odbyć w Rzymie, pdbętWe 
słę w Warszawie.

W takim razie Warszawa gościłaby 300 posłów 
parlamentarnych reprezentujących wszystkie świato­
we parlamenty.

Obrady w P. K. K. P.
Warszawa (Ter. ort wł. koresp.).

Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie Rady 
Nadzorczej P. K. K. P. w ooecności członków na­
czelnej Dyrekcji P. K. K. P. oraz wiceministra Skar­
bu p. K lam era.

Na posiedzeniu tem rozważano działalność kredy­
tową te j iastj tucjl, k tóra powinna być ju Ł przysto­

sowana do przyszłej działalność3. Banku Polskiego.
Stopę dyskontową od weksli zlotowych oznaczono 

na 1 2  proc., zaś stopę procentową od pożyczek to­
warowych zlotowych — otwartego kredytu na '.6  
proc.

Pożegnanie p. Younga.
W arszaw a. (Tel. od wł. korą). 

Wczoraj wieczorem w apartam entach m in ister^ .'a  
wydał premjer Grabski bankiet pożegnalny dia o:)u;z 
czającego Polskę p. Hiitona Yoanga.

Ciężkie położenie m i a s t .
Warszawa. (Tel. od wł. kor ) 

Wczoraj delegacja Związku miast przedstawiła v. 
lembtietrowi Markowskiemu ciężkie położenie m'*i 
polskich i zażądała jak  najszybszego wy dania r._- 
porządzenJa wykonawczego do ustawy o tymczasj- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych. — Wice­
minister przyrzekł postulatom tym zadośćuczynić.

Delegacja taterwenjowala w powyższej spraw i 
również u ministra spraw wewnętrznych.

Zmiany w poManc, fraktacie U l
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Dyrektor departam entu handlu zagranicz!:t_; * 
w min. Przemysłu i Handln pan Tenenbaum ud:..- 
się na 1 o-d niowy pobyt do Paryża.

Celem podróży puna Tenenbeuma jest p o c z y t ­
nie pewnych omlan, Jaku maję być dokonacie w po! 
sko francuskim traktacie handlów rm. Z mlany po- 
wyż -te i uzupełnienia poczyniona będą w myśl do­
świadczeń dotychczasowe] jprahtykL
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Ceny hurtowne spadły ju ż  o 6 procent!
Mimo to są jeszcze w yższe o 16 

Warszawa. (AW), 
jjrzad statystyczny obliczył, że ceny hurtowne 

spadły o 6 proc. w markach, a 3 proc. w złocie. Ceny

proc. od- ccii przedw ojennych,

są ju łnak  jeszcze bardzo wysokie i przewyższają 
ceny przedwojenne o 16 proc.

Krwawy testament herszta bandy Czapli.
Groźna w nika. — Pościg  w lasach. — Trup h e rsz ta  szajk i, nam ordow anego przez tow arzysza 
ziiroiim. — N astępcą jego b an d y ta  Lisow ski. —  Ucieczka z Więzienia. —  R abunki. —  Koniec 

epopei. ■— Drugi b an d y ta  w roli ob łąkanego . —  P a ie n i n a  u ar ja ta . —  M orderczy napad .

Kraków, 10 lutego.
P . i rryia w roku  ubiegłym w całej okolicy 

ru f  .v. ZnglęMN bdry 4 a w -kiego szajka rabusiów 
■ o 1 w ■ U.i dyam-go bandyty. Czapli, który wresz­

cie. b ijc.iv  jtrzi-z policję, ukrywając się w lasach, 
pcv. yjjgo dnia zam o rd ow any  został p rze s członka 
w łasnej bandy . P o lic ja  znalazła w lesie już tylko 
żma-a.kro*.a-nOgo w -.ruszny Mtcsób trupa groźnego 
b a n d y ty .  Okolica Wła o d e tch nę ła  z ulgą. dowiedzia­
wszy się o śmierci Czapli. toauwięcbj, że także prze­
ważny czcić jego szajki z czasem policja wyłapała 
i od d a la  sądom . Miedzy innymi aresztowano niebez­
piecznego  b and y tę .  3d-letniogo Michała Lisowskiego, 
rtidi iu Dani Kotowskiej, kióry na sumieniu miał 
całe m n ós tw o  napadów rabunkowych i samem swo- 
jmii uk a zan iem  się wzbudzał szalony postrach wśród 
mieszkańców. Bandyta osadzony w więzieniu sądu 
okręgowego w 'samborze, nie długo w niem odpoczy­
wał. Niebawem wybiwszy w „genjalny11 sposób wy­
łom w murze więziennym, zdołał zbiedz i wedle po­
głosek udał uciec aż do Rumunji. 1 ymczasem ban­
dyta  ukrywał się zręcznie po lasach i dokonywał o i  
czasu do czasu, zachowując ścisłe „incognito" nie­
zwykle bezczelnych rabunków. W  styczniu br. w no­
cy napadł na wracających do domu robotników Igna­
cego Rzepkę i Stanisława Majaka, przyczem pierw­
szego z nich położył trupem, drogiego zaś przypra­
wił c konieczność amputacji nogi. Aż wreszcie wpadł 
w ręce tropiących go st. wywiadowcy Bafji i post. 
Michalcewicza i to  po ostrej strzelaninie, stoczonej 
z n’mi na dziedzińcu własnego diomu przy pomocy, 
dwóch „Steyerów".

Osadzony w więzieniu drohobyckiem, w dniu 29 
stycznia przewieziony został do więzienia śledczego 
sądu okręgowego w Samborze.

Schwytano również drugiego bandytę Józefa 
Skrzypca, który od zarania swych la t młodzieńczych 
umiłował nóż i cudze kieszenie, dobierając sobie na­

stępnie żonę o podobnych skłonnościach. Zasądzony 
za rożne sprawki na 2 lata ciężkiego więzienia od­
siadując kurę w Samborze, począł symulować obłą­
kanego. Naturalnie zabieg ten poskutkował. Prze­
wieziony do zakładu obłąkanych w Kulparkowie, u- 
luiejętńeią błaznowaniem wprowadził w biąd. psychja- 
trów  Wreszcie uznany za 45-proeeu lewego war jata, 
dostał Się na wolność i wrócił do Borysławia, gdzie 
w dalszym ciągu uprawiał swe pierwotne rzemiosło, 
broniąc się zawsze żelaznym patentem 45-procento- 
wego w aijata. Z tego też powodu, jako nietykalnego, 
najmowano go ozęsno do napadów na różne osoby. 
Skoro już przebrała się miarka, a Skrzypiec pewny 
siebie coraz częściej kradł i ranił nożem — zdradza­
jąc w tym kierunku wielkie wyrafinowanie, musiano 
wreszcie położyć kres jego robocie i schwytano go 
w Sanoku, dokąd uciekł po dokonaniu morderczego 
napadu na gospodarza Rolnika.

O S T R Z E Ż E NI E !
ORYGINALNE

PIWO OKOCIMSKIE
p i e r w s z o r z ę d n e j  jakości jest tylko wówczas, 
jeżeli na korku i etykiecie jest znak ochronny:

P ro  s im y  
n w a  z a £!

P r o  s im y  
n w a ż  ać!

Piwo podawane na szklanki z beczek 
jest także w bardzo wielu miejscach 
fałszou ane lub podawane inne za

M g r  i i i  młodzieży niskiej.
Lwów, 10 lutego.

W związku z ostatnimi wypadkami wśród ruskiej 
młodzieży :jkademickiej na tutejszym terenie Dyrek­
cja policji przy pomocy organów bezpieczeństwa po- 
licji państwowej przeprowa lziia onegdaj szereg re­
wizji wśród młodzieży ukraińskiej, a  w szczególności 
u członków tajnego stowarzyszenia „Kobus" ((Kch 
mitet. bojkotu ukraińskich studentów, stuajującyon 
na polskim uniwersytecie).

Szczegółowy wynik rewizji nie jest nam jeszcze 
znany, je inakowoż dowiadujemy się, że w ręce po­
licji w pa,ił ogromnie sensacyjny materjał, a w szcze-i 
gólności wszystkie akta, odnoszące się do tej orga- 
nizacja, oraz do naczelnej wtadzy młodzieży ukraiń­
skiej t. zw. „Ukraińskiej Studenckiej Rady“. Oprócz 
tego miano znaleźć podolmo całą registraturę tajne­
go ukraińskiego urn wersy tetu. Bliższe szczegóły po­
damy wkrótce.

aresztowania oraczy karcie
Znane osobistości warszawskie w rękach policji.

Warszawa, 9  lutego.
Wczoraj w nocy policja polityczna pod Kierunkiem 

p. podinsp. Piątldewicza wykryła w śródmieściu po­
tajemny dom gry.

Była to instytucja, zakreślona na wielką skalę, gro 
madząca miljarderów najnowszego stempla, którzy 
przegrywali tam mil jardowe sumy.

W związku z tern aresztowano cały szereg os on, 
bądź na miejscu, bądź też na mieście, a  to idąc za 
wskazówkami aresztowanych graczy.

Jeden z ostatnich, osobistość znana w Warszawie, 
zwłaszcza z olbrzymich stawek w totalizatora, tej 
nocy, kiedy go aresztowjmo, przegrał z górą 100 
miljardów marek.

Prócz pechowego gracza zaitrzymano jeszcze cały] 
czier^g popularnych na biukn warszawskim osób.

OBIADY z 3 dań
po Mk. 1,500.000 wydaje

Restauracja Powszechna.
Kraków, ul. Karmelicka 17.

Bufet zaopatrzony w gorące i zimne zakąski. 
Lokal oiwarty do godziny 12 w nocy.

Z CAŁEJ POLSKI. D okum enty osobiste potrzebne n a  K resy. —  Izba 
handlow a polsko-gdańska. —  V irtu ti M ilitari dla 

k ró la  belgijskiego. —  K to ma praw o skupu  z ło ta . —  A gonja czarny c a  giełd. —  O co się modli 
policja? —  R abunki kolejow e. —  U rzędy państw ow e i  C zerw ony K rzyż. —  Zabaw ny incydent.

Jak  sio dowiadujemy, na wszystkich stacjacn ko­
lejowych kresów wschodnich policja przeprowadza
obecnie ścielą kontrolę dokumentów wojskowych i 
cywilnym pamżarów. Pasażerowie, którzy nie mają 
przy sobie dokumentów osobistych, zostają zatrzy­
mani aż dn łtilfirrilzenia tożsamości.

W pewnych kołach gospodarczych G dańska. na­
stąpiła .otrzeźwienie w stosunku do Polski. Kola te
3»0ziiiu;aiy. że *naltvży dążyć do ściślejszego gospo­
da r®ti*| a w.-fóldzlałama z Polską.

IcBia-i n  t; h kól bawi! w ubiegłym tygodniu w
b. senator Jrwelowsky i prof. Noe. Gdań- 

- zi i :«■ Wystąpili w obee poi s-kie h organizacji spole- 
czii -c-fi-pothtrezyeh z projektem za to żenią gdańsko- 
polskiej izby handlówo-przemvsłowej. Polskie czyn­
niki od.1 0 .-za -iy‘ przychylnie do tego planu, inicjaty­
wę jednak w tej sprawie pozostawiają Gdańszczanin. 
Prace nad zn-alizowanicm teuo projektu trwają.

MinDtPr [ i-liiouicumy łC/.o czy pospolitej polskiej na 
uJfjiizwrcj audjeucji wręczył królowi wstęgę orderu 
Virtuti Militari. Podczas tego aktu król był w oto­
czeniu swego 'Ztabu wojskowego i egnralów Colli-na 
i Bernlicima. Posłowi pol-k iem u towarzyszyli człon­
kowie poselstwa.

*4
Komisja skarbu narodow ego podaje do w Ladom o- 

ŚL-i ogolu, że do skupu monet i przedmiotów złotych, 
srebrnych i platynowych na powiększenie zapasów 
kruszcu skarbu narodowego upoważniono wszj słkie 
nd ii ziały p. K. K. P. na, prowincji, oraz kouutei zbiór

ki na skarb narodowy przy głównym urzędzie pro­
bierczym w Warszawie.

*

Na wszystkich czarnych giełdach panuje komplet­
ny zastój, wywołany niechęcią skupywania walut, 
nawet po . kursach niżzszyeh. W związku ze zniżką 
v alut obcych zajaśniała obfitość zaofiarowanego zio- 
ta, które w cenie znacznie spadło. Kiedy w okresach 
paniki walutowej cena jednego grama czystego zło­
ta  przekraczała 11 miljonów marek, obecnie złotnicy 
kalkulują swe wyroby na 6 i pół do 7 miljonów za 
1 gram.

*
Przed swoim wiecem, odbytym 20 stycznia w Ka­

mionce Strumilowej (wsch. Małopolska) odgrażał się 
poseł Poznański, adherent Bryla, że krew się poleje. 
Do rozlewu krwi na szczęście nie przyszło, lecz przy­
szło zato Jo  małego skandalu. Policjanci miejscowi 
chodzili w dzień wiecu pijani po mieście, zrywali afi­
sze, zapowiadające wiec Piasto weów, a jeden z nich 
w ^odehmielonym stanie zatrzymał się przed kościo­
łem i wzniósłszy ręce do góry, modlił się wielkim 
głosem: „Dopomóż mi Jezu, bym dziś na wiecu mo­
cno prał' po gębie..." Tego rodzaju postępowanie 
służby gminnej tak oburzyło ogół, że na posiedzeniu 
przybocznej rady gminy m. Kamionki Stnuniłowej 
w ystosow uo  pod adre tem p. Karola Poznańskiego, 
komisarza miasta i ojca krewkiego posła, apel, by 
pouczył swych policjantów o obowiązku bezstronne- j 
go zachowania się i by im zakazał zbytniego picia 
alkoholu w dnie wiecowe.

*

Na odcinku kolejowym Wołkowysk—Czeremcha 
od dłuższego już czasu pow tarzają się urtawl-jzne

kradzieże w pociągach, połączone nieraz ze zbrojne- 
mi wystąpieniami opryszków. Rabunki te  przybrały 
już formę epidemji stałej. Niema dnia, aby nie nuto* 
wano kilku rabunków lub k ra d z ie ż y .

Gdzież jest służba bezpieczeństwa? Czy nie można, 
rozstawiając silne patrole policyjne w każdym po­
ciągu, uwolnić nareszcie podróżujących od podob­
nych wypadków i zabezpieczyć całość ich mienia?

•
Ministerstwo Spraiw Wewnętrznych w porozumie­

niu z Prezydjum Rady Ministrów i Mmisterstwem 
Skarbu zezwobło przy przyjmowaniu podań, wyda­
waniu paszportów itp. na rozprzedaż w urzędach 
państwowych nalepek Czerwonego Krzyża, z  tem je­
dnakże zastrzeżeniem, iż kupowanie tych nalepek 
pozostawione będzie dobrowolnemu uznaniu osób na­
bywających. Znaczki, wyaawane przez Polski Czer­
wony Krzyż, będą 2 rodzajów: o wartości 50.000 I 
100.000 marek.

•
Z Cieszyna donośszą o następującym zabawnym 

incydencie, mającym jednak poważniejsze podłoże:
Oto w ubiegłą niedzielę wieczorem w Cies zynia 

zapanowała panika wśród przechodniów przez Głów­
ny most na rzece Olzie, dzielącej Polskę od Czechom 
słowacji. Jacyś ludzie przesuwali się pod mostem, 
uczepieni do przęseł. Przechodnie sądzili, że to mo­
że bolszewicki zamach na most, który wnet wyleci 
w powietrze. Zaalarmowana straż przy zachowaniu 
wszelkich środków ostrożności stwierdziła, że to 
młodzi żydzi z b. Kongresówki, którzy zbiegli przeJ 
poborem i dążyli do czeskiego raju przez cieszyń­
ską „charybdę", a  raczej pod nią, gdyż nie posiadali 
paszportów.

Straż ściągnęła pięciu, szóstego znaleziono przy 
pomocy latarni, po długiem szukaniu, a  siódmy zni­
knął, bo siódt mka przynosi szczęście. Odpowiedzą 
za przekroczenie przepisów paszportowych, a  dwaj 
za szmugiel pienię łzy (jeden 154 miljonów, drugi 36 
milionów marek).
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la lka  panama naftowa.
Lwów. (Teł. (/d wł. k'>r.). 

Olbrzymią >er:,acją wśród sfer prz .'..i.ysłowych 
2 zagłębia naitowego wywołała . idomość o aresz­
tu raniu dwóch, rzei.otao przemysłowców nafto­
wych: Franciszka i Tomasza Rubinowiczow, którzy

r  r

przed dwoma laty sprzedali kilkadziesiąt udziałów 
brutta z terenów, ’ tóre, jak się obecnie okazuje, 
wcale nie istniały. Szkoda idzie w miljardy. W afe­
rę tę wmieszany jest również pewien adwokat z Ru­
dek.

Sześć samolotów spłonęło w Lublinie.
Lublin. 9 lutego.

W związku z wiadomością o pożarze w fabryce 
samolotów, dowiadujemy się, że w czasie pożaru 
spłonęły doszczętnie trzy hangary z G samolotami. 

Jak  juz donosiliśmy, pożar powstał wskutek nieo

strożnoćci jednego z robotników, który w czaue 
przelewania beu/yny zapalił zapałkę, powodując wy­
buch 300 litrowej beczki z tym  materjalem. Pożar 
w okamgnieniu objął hangary.

S o t j i l p i  i t i i f  i i i  l e j  n M k i  n  ta le !
Krwawe starcia w Miłowicach.

K raków , 9 lu tego.
Przed dwoma dniami donosiliśmy o rozruchach wy 

wołanych w Miłowicach przez agitatorów socjalisty­
cznych, któro omal nie upodobniły się do znanych 
zajść krakowskich z listopada r. ub. W tej sprawie 
ot-i zymujemy dalsze szczegóły, które najlepiej świad­
czą o tern. jak to socjaliści uważają robotnika za 
mięso dla kul.

W piątek ub. na tle żądań ekonomicznych w wal- 
eowni Miłowiee doszło do zajść, które omal nie do­
prowadziły do krwawych starć między robotnikami 
a policją.

Po godz. 2 robotnicy tłumnie udali się w kierunkn 
biura, żądając od zarządu fabryki odpowiedzi na po­
stawione warunki.

Wezwano policję konną, k tórą tłum powitał wy­
mysłami. Ma wezwanie policji do rozejścia się, z tłu­
mu zaczęły padać na policję kawałki żelaza i ka­
mieni. W następstwie tego został ranny w twarz je­
den posterunkowy. Wówczas policja w obronie wła­
snej użyła broni, strzelając w kierunku rzucających 
żelazo i kamienie. Na szczęście z robotników nikt 
nie został ranny: aresztowano z pośród nich 14 pod- 
sądnych o napad na policję i odstaw .ano do sędzie­
go śledczego.

Podobny wypadek zdarzył się tego samego dnia 
«r fabryce Hulczyńskiego na Pogoni. Robotnicy po 
pracy zebrali się przed biurem, domagając się odpo­
wiedzi na postawione warunki. Chodziło m ędzy in- 
nemi o to. aby robotnikom zredukowanym wypłaco­
no z góry pensje, równające się 2-miesięcznemu za­
robkowi!

W czasie pertraktacja delegatów z dyrektorem, 
tłum, burzony przez agitatorów, wyłamał bramę, 
wtargnął do »iura, gdzie powybijał wszystkie szy­
by, chcąc zmusić dyrektora do przyjęcia dyktowa­
nych mu warunków.

Przybyła z pomocą policja zmusiła tłum do ustą-

Tłum atakuje policję. —  Straty! —  Masowe aresztowania
pienia. W czasie szamotania się z tłumem zostali ska 
leczeni dwaj przodownicy policyjni. Z pośród robo­
tników nikt rany nie otrzymał. Rezultatem zajścia 
było aresztowanie 5 robotników, których odstawio­
no do sędziego śledczego.

A gdzie w tym czasie kryli się socjalistyczni agi­
tatorzy?

— o  1

Miliardowa Mm w główne] kasie
skarbowej we Lwowie.

Lwów. (Teł. wł. od nasz. kor.).
Kasjer głównej Kasy skarbowej we Lwowie zan- 

ważył unegdaj brak 50 sztok obligacji pożyczki zło­
tej, wartości kilka m Jjardów M&. Obligacje te znikły 
w sposób niewytłumaczony i wśród bardzo tajemni­
czych okoliczności. Kasa skarbowa doniosła natych­
miast o wypadku ekspozyturze policji śledczej, któ­
ra  wdrożenie dochodzeń poleciła wywiadowcom Ban- 
drowskiemu i Olimanskiemu, działającym pod kier. 
komisarza Batorskiego.

Dochodzenia te dały wynik dodatni, gdyż wkrótce 
wyszło na jaw, le  oprawcą kradzieży just niejaki 
M., emerytowany urzędnik Dyrekcji Skarbu, przyję­
ty  obecnie do czynności pomocniczych.

M., który otrzymał polecenie spisania numerów 
obligacyj pożyczki złotej, skradł 50 sztuk tych obli- 
gacyj, a następnie znaczną ich część spieniężył 
w kantorze wymiany firmy „Schfltz i Chajes“. Po 
mozolnych i dłuższych indagacjach przyznał się M. 
do winy i podał szczegóły swego czynu zbrodniczego.

(ja p o n
Warszawa. (AWj. 

M inisterstwo. robót publicznych zgodziło się na 
przekazanie obrazów b. soboru do dyspozycji metro- 
polji prawosławnej w Warszawie.

Z DNIA.
Jaki ma kłopot S. S. S. F? z noworodkami ?

Bolszewja jest dotychczas niewyozerpanem źró­
dłem wszelkich ekstrawagancji i nowotworów w 
branży: politycznej, gospodarczej, społecznej, mał­
żeńskiej itp.

Małżeństwo zmodernizowano w tak  przystępny 
sposób, że dziś w Rosji napewno niema ani starych 
panien, ani starych kawalerów.

Dlaczego?
Dlatego, że w przeciągu jednego dnia można oże­

nić się, rozwieść i w najlepszym razie zostać wdow­
cem lub wdową — wszystko to zależy od władzy.

Taki czerwony bolszewik spotyka purpurową to­
warzyszkę na ulicy, mówi trzy po trzy, rezultatom 
czego idą do komisarjacu.

(. zerwom] Komisarz o czerwonym nosie robi ho­
kus-pokus — i małżeństwo gotowe.

Z czasem przychodzi na świat mały komunista, 
już z zarodkami nieuleczalnych ciioron polityczny ch.

Tn dopiero SSSR ma cały szereg zmartwień, cere- 
monji itp. trudności.

Trzeba nowego towarzysza jakoś nazwać... zapi­
sać... — jednem słowem zrobić zeń nowego adepta
t  o . nil n i,/, m n

Sowiety jednak nie uznają chrztu.
Mćwią, le  to jest wymysł burżuj Jd , a  wiadomo, 

co burżuj — to swidooz.
Otóż u ładza sowiecka wymyśliła erzatz. Nazywa 

się to po bolsznwieku ,,<ktobrow anieic:!, w praktyce 
ma imitować przedwojenny chrzest.

Jest to nazwa „historyczno-nowonanodzeniowa" na 
pamiątkę rewolucji w 1917 r.

Bolszewicy umieją ozedć swoje historyczne chwile!
W krótkim  czasie ma być ogłoszony urzędowy 

przepis przyjęcia takiego czerwonego noworodka do 
v, ;elkiej rodziny komunistycznej SSSR. Oto najważ­
niejsze wyjątki z tego przepisu, mającego obowiązy­
wać wszystkie małżeństwa w Rosji:

1) Rodzice muszą być bezwzględnie bolszewikami 
i mieć na to odpowiednie urzędowe dokument*., w 
przeciwnymi razie wszystkie inne małżeństwa uważa­
ne będą za nieważne.

2) W ładm  sowiecka nadaje imię dziecku za opłatą 
taką a  taką.

3) Kolebkę z godłami sowietów wypożycza się za 
oddzielną dopłatą i tylko na 24 godziny.

Dla życzących mczna wypożyczać dłużej za uprze 
dniem porozumieniem się co do wysokości czynszu.

4) Zamówienia na orkiestro rzniętą i dętą należy 
nadsyłać wcześniej. Frzytem przy zwyczajnych na­
rodzinach orkiestra gra tylko „Międzynarodówkę11. 
Na Lprogramowe komunistyczne utwory mogą być 
wykonywane za dopłatą.

Podobno jest już opracowana w projekcie nowa 
ceremonja ślubów i pogrzebów.

Jak a  ma być ceremonja ślubów — nie podają.
Co do pogrzebów — to czerezwyczajkl masowe 

rozstrzeliwania świadczą wymownie o potrzebie ce- 
remonji pogrzebowej w Sowieckiej Rosji.

TEATR BAGATELA.

Chimery.
Komedja w 3 aktach K. ChiaTelli‘ego. Przekład 

Z. Jachimeckiej. Reżyser: J. Sosnowski.
Wszi lakłiąro rodzaju kanał ja ludzka dała sobie 

w dniu wczorajszym Tendcz-vous na scenie teatru 
Bagatela!

A więc: "*
— Pan KlauJju-z Rialto opętany żądzą zdobycia 

złota dla samego złota, spekulant giełdowy bez skru­
pułu, rzucający miłość i żonę w objęcia bankiera za 
cenę pomocy finansowej...

— Pan Filip Regał wywołujący' z obleśnym uśmie­
szkiem, sztucznie ruinę przyjaciela dla zabraniu mu 
żony za cenę pomocy m aterjalnej...

— Pan Hipolit Spiga, rzekomo idealista, poeta 
fliezdarny wykorzystujący chwilę zachwiania się ró­
wnowagi domowej przyjaciela i. proponujący jego 
żonie w imię idealnych haseł, ucieczkę w świat, oczy­
wiście z nim...

— Bezdenny głupiec Szymon Simeta, tolerujący 
dość Ł .zadumie miłostki żony i córki...

— I cała gromada wytwornych pań i panów go- 
towyeli chętnie dnpomódz żonie wspólnego przyja­
ciela, by zdradziła męża i w ten sposób ratowała 
Ich akcje...

— A wśród tej hałastry', w tem gnieździe wilków 
[udzkieb miota się iedna dusza kobiety, która w spo­
sób heroiczny 1 roni się przed... upadkiem. Ostatecz­
nie stosunki i ludzie uczą ją, że są to z jej strony 
chimery, więc... ulega złu.

Prawda, jest tam jeszcze atoś. Pogardzany

przez tych wszystkich panów, lekceważony ut.ra- 
cjusz, rezoner, czasami robiący Samsona, ale... sło­
wami, czasem wzdychający jak Hamlet... najczęściej 
prezentujący się jak nowoczesny Don Kichot. Jest 
to hr. Lucjan L and. Ten widzi całe to bagno, rezo- 
nuje pięknie, często bryzga pianą prawdy w oczy 
tym ludziom, ale — zżarło go życie, bawić się może 
już tylko w tilozofa. Skutkiem bierności swojej do­
puszcza się łajdactw, gdyż toleruje je i, nie przeciw­
działa Lm.

Z powyższego kompletu łacno domyśleć się fabu­
ły. Rzecz dzieje się wśród międzynarodowej finan- 
sjery i zgrngrenowanej upadkiem arystokracji.

Sztuka zbudowana scenicznie doskonale. Efektow­
na, żywa, logiczna, tylko... znowu licho wie dlacze­
go nazwana komedją. Tłumaczenie poprawne.

Wykonai.ie sztuki mimo widocznych wysiłków re- 
żyserji — słabe.

Istotnie bez zarzutu wykonana była rola Rogai 
(Sosnowski). Mas.ka zewnętrzna wprost fascynująca, 
każdy ruch obmyślany, głos do-konale napięty. Wy­
wierał wrażenie! Równie dobrze wykonana była ro­
la lir. Lanciego (Nowakowski). Całość utrzymana 
w jednym tonie, lekko przepojona sentymentem, 
sympatyczna i dowcipna. Sceny ostatnie aktu trze­
ciego zagrane były z pięknym umiarem artystycz­
nym, przekonywujące prawdą. W drobnej rólce ka­
pitalnego głupca Simety przedstawił się, jak zwykle, 
interesująco p. Noskowski. Młodzi aktorzy mogliby 
brać zeń przykład umiejętności zatracania własnej 
indywidualności dla rzetelnego przedstawienia kreo­
wanej postaci. Inne siły męskie stanowiły rażąco 
słaby obraz w stosunku cLo trzech powyższych krea­

cji. Szczególniejszym brakiem przekonania i przeję­
cia się grzeszyła tu gra p. Kwiatkowskiego w roli 
Rtalty. Miał on właściwie jedną jedyną dobrą scenę 
rozmowy przy telefonie.

Pani Kozłowska w roli p. Rialto wykazała, ja,k 
zawsze dużo napięcia dramatycznego, logicznej ob­
serwacji i umiejętności odtwarzania bólów psycłiicz- 
nych. Słabszy był jedynie ak t pierwszy jako zbytnio 
prze dramatyzowany. Nużące są również pewne, zbyt 
czę>to powtarzające się, gesty i mimika. Chwilami 
miewa się wrażenie, że rola grana przez p. Kozłow­
ską jest dalszym ciągiem jakiejś już dawniej nam 
znanej roli. Wina to owych zbyt często powtarza­
jących się efektów. Inne role żeńskie słabe.

Dekoracje humorystyczne! Otomana w pokoju 
przyjęć wielkiego przemysłowca!? pokój p 'aw v ugax 
nirowany jedr.ą wątpliwej świeżości kanapką!? 
Wszystko to nie robiło całkowicie złudzenia, że ak­
cja odbywa się w tych sferach. Inscenizacja zabawy 
na cel dobroczynny rozpaczliwa. Tańce marne, mu­
zyczka licha, a ci goście! ten ogonek młodych ludzi... 
Gdzież są na ten wypadek statyści? Gdzie tłum?

K-y.

Z OPERETKI.
(„Wojna z babami*1 — St. Turskiego. — Zmiana ob­

sady w „K atji Tancerce").
Repertoarowi sztuk ludowych, przybyła kroto* 

chwila p. Stefana Turskiego „Wojna z bibam i", bę­
dąca dalszym ciągiem „Krowoderskich zuchó w ,  cie­
szących się od la t t j lu  niesłabnącem powodzeniem, 
chociaż typy, z których czerpał wzory p. Tur=hi zni­
knęły niemal zupeLie, pod wpływem zmian spowo-
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Rozruchy listopadowa przed sądem.K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKiEOO.

Niedziela popol.: „Złoty wiek rycerstwa” 4- \riecho­
rem: „Świerszcz za kominem”.

REPERTUAR OPERETKI.
Niedziela popoł.: „Szczęście Mery" — wieczorem.

„Katja tancerka”.
' REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Niedziela popuł.: „Prawda w winie* — wieczorem:
j,rfl«izneiy“.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości; W płonącym pociągu. W gł. roli Brown, zna- 

n,r akrobata.
Promień: Lndzie nowi; sensacyjny dramat według zfla- 

o»j powieś,” Clauje Farrere‘a.
fceruta: Walka o dolary; sensacyjny dramat w tkciu 

tu tłvn .
I Jecha: Zdobywcy dżungli (2 serje razem).
Wanda: Dzieje jednego grzeenu; dramat erotyczny w 

< aLt., w gł. roli Lya Mara.
Warszawa: Indyjski grobowiec; nowa odbjika słynne- 

g ą  filmu reżyserji .Joe Maya.
Zacłwir: Ostatnią walka; dmga serja Księcia gór z 

JRurry Peetam.

AKCJA R. IC. B. Od dnia 6 hm. do ’nia 10 wypła­
cono gotówką: na kuahnie dla tatelidjrię.ą pół miliarda, 
n i Dim staruszek i kalek na Bllchu pół miljarda, na 
kucłnta Ziemianek sto miljonów, na Schronisko św. Win 
iCeuwtgo a Paulo sto mil jenów, na kuchnię studencką 
:8łu*fcry Bamneli 400 mili imów, na Zakład wychowawczy 
vw LagieKńkach pól mnjard|t. na bursę Związku ręko- 
;d*ielnlc*ego pół miijaida, na Komitet paraf jalny w Ko 
aach 200 miljonów — razem dwa miliardy osmset miljo- 
iUi>w marek. Dano w naturze: Sekcji dziecięcej na do­
żywienie dzieci 100 kg. mąki, herbaciarniom 350 kg. ou 
Ittti 1 10 kg. herbaty. R. R. B.

ZMIANY n a  k ie r o w n ic z y c h  s t a n o w is k a c h
W KRAKOWSr.IEM TOW, WZAJ. UBEZPIECZEŃ.Do
wjadujem.. się, że na posiedzeniu Rad\ Nadzorczej krak, 
ifw r. wzaj. ubezip.. odbytem w dniu 8 bm., wniósł rezy­
gnację Naczelny Dyrektor Dr. rranffimak! Paszkowski. 
Zr waględu, że Dr. Paszkowski jest poważnie chory 
i pd diużBizega już czasu urzędował u siebie w domu, 
Rąd* Nadzswcza przyjęła rezygnację a na jego uiejsce 
zamianowała Naczelnym Dyrektorem p. Edmunda Gin- 
Wiłł-Piotrowskiego, był długoletniego dyrektora war 
oeawahiogo Towarzystwa ubezpieczeń Nowy dyrektor 
jest świetnymi znawcą spraw ubezpieczeniowych, czlo- 
» iafcwr fauUem i unerąiczn.m; tua również tatorbsy 
FTorlanki, gdyż by ' w omj zaśtępcą dyrektora przed laty 
zS. Nommację na dyrektora r^eren.ta w miejsce śp. H. 
auatkowskiego otrzymał dotychczasowy sekretarz p. K i 
m l Witkowski. Kairjerę swoją zawdzięcza p. Winkowski 
uwóim uzdolnieniom, fachowym, studiom i 25-letmkj pra­
cy urzędniczej na ważnych posterunkach. Je ît nadzieja, 
;4e nowi dyrektorzy nędą się odnosili przychylnie do pu- 
'etulałów urzędniczycli.

USTĄPIENIE PRF7ESA RADY KRAK. GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. Jak sie diowiadujemy, prezes Bady krak. 
igielny zbożowej p. Pamńdka ustąpił z zajmowanego ata- 
;nowiuka. Ustąpienie p. Ponińskiego stoi podobno w 
[związku z działalnością giełdy, którnj notowania wostat 
,pich dniach nie odpowiadały faktycznym cenom rynko-

dowanycli wojną kwiatową i jej nąstępstw w ?. Tre­
ścią sztuki są perypetje młodego ihałżeóstwa pp. 
GzymYków, i nader „czuła opieka”, jaką otacza 
je teściowa w t ? z  z  ciotunią. — Młody małżonek pra­
gnąc pozbyć się tej „opieki”, wzywa do tego swych 
braci Gzymsików, którzy bezceremonialną ordy­
narnością, dokonują dzieła, Figury krotochwili, zna­
ne z „Krowoderskich zuchów”, przesuwają się nie- 
zmieiikme w swej zewnętrznej i wewnętrznej posta­
ci. a całość naszpikowana folklorem krowoderskim, 
czyni sztukę sympatyczną mimo swej ordynarnej 
groteskownśoi. Sztuka cieszyć się będzie niewątpli- 
wem powodzeniem.

W ykonawcy dołożyli wszelkich starań, by utwór 
p. T irekiego — który go sam wyreżyserował — 
przedstawić w formie jak najlepszej. Doa konałem i 
„babami”, były p. Stróżyńska, jako typ wojowniczej 
i  apodyktycznej teściowej, oraz p. Kosińska, świe­
tna  w roli cioteczki, rozplotkowanej świętoszki. — 
Doskonale dostrajali się w rolach ich mężów, pp. 
Karasiński, Bojnarowski, tworząc trafnie podpatrzo­
no typy przedmiesz! zan z Krowodrzy, z dawnych 
Oaasów. — Parę uciśnionych małżonków tworzyli p. 
JaśkOwTa, grająca m lolą mężatkę z wdziękiem oraz 
p. Laskowski doskonały w swej roli. — Postaciom 
czterech braci Gzymsików, nadali właściwy typ i cha 
nakter p. Rewski jako Felek, Opolski jako W a’ek 
oraz p. Steczko jako Franek. — Doskonały typ słu­
żącej stworzyła p. Rapacka. — Krotochwilę dosko­
nale wyreżyserowaną ożywiają kuplety na nuty 
z „Krowoderskich zuchów”, wykonane z brawurą.

Onegdaj wystawiono „K atję Tancerkę”, piękną 
operetkę Gilberta, w zmienionej obsadzie, dzięki ini­
cjatywie p. Sempolińskiego, obecnego kierownika

Kraków, 10 lutego.
W dniu wczorajszym toczyła się w krakowskim 

sądzie okręgowym rozprawa główna przeciw pputk. 
i zast. dowódcy 16 p. p. w Tarnowie Józefowi Gigiel- 
Melechowiczowi. Oskarżony odpowiadał po myśli §. 
243 w. p. k. za zarzucony mu występek szerzenia 
niezadowoleni i ze służby z §. 102 k. k. w.

Podpułk. Gigel w dniu 8 listopada w Tarnowie ]>o 
strzałach, skierowanych do strajkujących robotni­
ków, na rozkaz por. Markowskiego, zganił to strze­
lanie. W skutek czego wywołał niezadowolenie ze 
służby u por. Markowskiego. Czyn ten stanowi zbro­
dnię z §. 102.

Po całodziennej rozprawie i przesłuchaniu szeregu

W STRAWIE ZARADZENIA BhZROBOCIU odbędzie 
się konferencja w województwie kran. w poniedziałek 
o pod z. 5 popołudniu. W konferencji wezmą udział re­
prezentanci województwa, gminy m. Krakowa Izby han 
dlow i-przemyslowe j oraz przemysłowców. Przedmiotem 
obrad będzie sprawa kryzysu, jald dotknął ostatnio prze 
mysł krajowy i omawiane będą sposoby zaradzeń'- klę­
sce b&woboida.

NA TRuPiE NOWEJ SZAJKI SZPIEGOWSKIEJ. Jak
się dowiadujemy, organa policji politycznej w Krakowie 
wpadły na ślad nowej szajki szp!egowskiej. operującej, 
na terenie zachodniej Małopolski a zwłaszcza w Kra ko 
wie. Je lnego z tej szajki zdołano ująć, reszta zaś dotąd 
ukrywa fi przed polują. Członkowie tej szajki mają 
na sumieniu prócz działalności szpiegowskiej ii* rzecz 
dwu uooiennyoh państw jeszcze kilka oszustw, jakich 
dopuścili się ną szkodę 1 rak. kupców i pizemysłowców. 
Ogłaszali oni bowiem w dziennikach, li poszukują współ 
ni1: ów ze znacznym kapitałem do intratnych przed sie 
biorstw i w ten sposób naciągali naiwnych na grube 
sumy.

AKADEMICKA Ml ODZIEŻ WĘGIERSKA W KR A 
KOWIE. W listopadzie r. z. wycieczka polskiej młodzie­
ży akademickiej na Węgry doznała niesłychanie sympa- 
tycaijego i serdecznego przyjęcia ze stromy akademickiej 
młodzieży węgierskiej i społeczeństwa budapesiziteńskie- 
go. Obecnie młodzież węgierska rewizytuje młodzież poi 
ska ł przrbi wa w liczbie 17 oeób w nadchodzący ponie 
działek do Krakowa, by zabawić tu kilka dni i zapoznać 
lię z kulturainj mi wartościami naszego prastarego gro 
cłu. Eolska młodzież akademicka dokłada wszelkich sta­
rań, ąbv przyjęcie mtodzieży wigierskiej miara charak- 
tej przynajmniej równie gorący, i ik to którego sama do 
znała na Węgrzech, a w usiłowaniach tycn popi >.ra ją 
społeczeństwo miejskie i gmina miasta Kranowa. Obszei 
ny komiitet akadejnicko-obywa-tŁ Iski przygotowuje bar­
dzo serdeczne przyjęcie młodzieży wigierskiej. Opraco­
wany program rzyjęgią jest następujący: Poniedziałek 
11 bm. o godz. 8.25 rano przyjazd gości i krótkie powi­
tanie na dwo>rcu z udiziułemi sfer akademickich, miej­
skich. wojskowości i prasy. Przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa. Następnie goście udadzą &ię Jo przygotowa­
nych kwater w hotelu „Pod Różą”. O godz. 12 w połu­
dnie powitanie w auli uniweirsyteokiej, przemówienie re­
ktora 1 reprezentanta młodzieży oraz popis chóru aka­
demickiego. Następnie obiad w towarzyrt/wie Wzajemnej 
Pomocy Akad., peozem zwiedzanie miasta gnipami. O go 
dżinie 9 wieczorem- komers akademicki — We wtorek

i reżysera zespołu operetkowego. Pairtję tytułową 
odśpiewała p. Czerniawska, utalentowana artystka, 
tworząc postać pełną wdzięku zarówno poćt wzglę­
dem zewnęuiznym jak niemniej śpiewackim. — Zgia- 
bna figiuka p. Czerniawskiej prezentowała aię w pięk 
nych, ze smakiem wygotowanych kostjuma-ch dosko­
nałe zaś gra trzymana w grana :ąch dobrego siuaku— 
ożywiona zgrabnym tańcem — dodawała wdzięku 
także i jej śpiewackim enuncjacjom. Partner jej p. 
Ostrowski — przyjmowany był owacyjnie ze strony 
licznie zebranej publiczności, której jest ulubień­
cem — śpiewał partję księcia głosem pięknym, wy­
poczętym i rozlewnie w swej piękności brzmiącymi. 
Umiar i ą-tystyczny sposób oddawania zadań śpie- 
wackicli, czynią z p. Ostrowskiego z jaw lko , na sce­
nie, wysoce bynptatyc&ne i jako aktora i jako śpie­
waka. Partję sekretarza objął p. Laskowski, który 
wiernie odtworzrł ją według najlepszego wzoru, bo 
swego poprzednika p. Sempolińskiego, śpi-ewnt- czę­
ści wypadły mniej korzystnie, głos bowiem młodego 
artysty wymaga racjorndnej i systematycznej pra­
cy i troskliwego rozwoju o ile p. La kowski swój 
niezaprzeczony talent, zechce poświęcić wesołej mu­
zie. Jako  tancerz zbierał zasłużone oklaski — Par­
tię ekscellencji odtworzył p. Karasiński na swój spo- 
sów bez zarzutu. W drobnej rolce Iwona korzystnie 
przedstawił się młody artysta nieznanego mi nazwi­
ska.

P. Kozłowska święciła w dalszym ciągu tryumfy- 
jako urocza Moud, zbierając rzęsiste oklaski 
za doskonałą karykaturę foxtrota. — Część muzycz­
na i wokalna szła składnie pod wodza doskonałego 
kłLpelmistrza p. Szczepańskiego. Stan. Bursa.

■...... o—

świadoców trybunał wydal wyrok uwalniający pptk. 
Gigicl-Melechowicza od winy i kary, nie dopatrują^ 
się wywołania niezadowolenia w służbie w wypo. 
w idzianych przezeń słowach. Skazał natom iast os* 
karżonego na 14 dni domowego aresztu za obrazę
c.zei komendanta warty por. Charkow-sKiego w sło­
wach doń wypowiedzianych.

•

Wczoraj w krak. sądzie okręg, karnym przed sę­
dzią Stuberem toczył się dalszy ciąg odroczonej dwą,r 
krotnie rozprawy przeciw strażakowi Stanisławowi JUęÓ* 
rze oskarżonemu o pochwalanie rozruchów z C-go listo­
pada ub. r. Rozprawę odroczono celem ponownego prze­
słuchania dra Michalskiego, na którego zeznaniach opie­
ra się akt oskarżema.

0 godz. 10 rano przywitanie g  4ci węgierskich pr. » Fre 
z l,.im miasta w Muzeum Narcdowcm, poęzetn zwiedze­
nie Muzeum. O goJ-z. 12 obiad u górników. O godz. 1.80

j wycieczka do Wieliczki i zwiedzanie salin. O golz frej 
wieczorem orz odstawienie w Teatrze Miejskim im. Sło­
wackiego. Po teatrze kolacja w Akademji Sztuk Piękn.—- 
Środa 13 bm. przedpołudniem zwiedzanie Wąwęlu i Mu­
zeum Cza.rtorts.kkl O godiz. 1 obiad, poczym dalaw 
zwiedzanie mia.sta. O god.z. 9 wiew m at w St*,iym Tę#- 
trze 7. udziałem szerokich kół obywatelskich. — / \p tO -  
szenla na raut oarztmać można w D imu Akademickim.

PRZED OPNIŻENIEM CEN BONÓW GAóuWYCH
1 ELEKTRYCZNYCH. W związku ze spal!(ie-m cer wę­
gla prczyd.jum m. Krakowa ma w najblższyoh .i rej ach 
zwotać komisję gazowo-elol<trycz,ną celem oimizenii ce­
ny bonów na gaz i prąd. Również w nadchodzącym ty­
godniu prziąiiowadzoną zostań:e kalkulacja cen węgla 
po ostatniej obniżce. Cena 1 rtm. węgla z najbliższego 
transportu wtuiosie nilanalna 7 miljonów Mn.

ZNDK A CFN MrY ROBÓW TYTONIOWYCH. Na śy- 
dzień od 11 do 17 bm. ceny wyrobów tytoniowych W* 
stały nieznacznie obniżone 7. powodu obniżenia kąuid 
franka dla tytoniu- z 1,840.050 na 1.800.000.

SZKODA. ŻE NI^M a WIĘCEJ TAKICH PIEKARZY! 
W KRAKOWIE. Wczoraj zglueil się w komlsatrjacie t tg  
gow in właściciel piekarń waaszawsjkiej przy Uu Raj­
skiej Józef Kręc.uiii. żądając raiwierdzenia ceimiki, n . 
pie.cz. wo znacznie niższego od istatnio uytalonegę jłPzeą

• miejską komisję cennikową. Cennik piekarni ..o.J7ww-
I skiet jest następujący: 1 kg chleba jat-rego 400 tyręsjr 

mp (tańszy o 40 tyś.); 6 akg nutka gla „ ji ty i ay  
(tańsza o 5 ty a,): 3 dł g bulka wiedeńska 32 ty siąc  Mp, 
(tańsza o 4 tvs.). Komiisarjat targowy zatwierdził m i- 
szy cennik piekarza, który winien jnależó jak mjęgęat) 
naśladowców, Tymczisero dochodzą as słuchy, 
lu pieka.rzy nie stosuje nię do cen uchwalonych Q*itati*> 
przez komisię, lecz pobierają wyższe ceny. Rowiiięd w; 
sklepach płaci się zręcznie w y is w  ceny, aniżeli uh kL- 
ne przez komisję. Ścisła kontrola jest tu nieodiowoą.

SPRAWA BUDQWY KOLONJI KOŁUJ. V PROKO- 
CIMlfr. Wczora j u naczelnika okręgi iwej dyrekcji robót 
publicznych taż. Dudek oraz u wojewody Łcwalłktw- 
skiego jawiła się delegacja kolejarzy w zprawie wyjed­
nania u Rządu dalszych kredytów na rozbudowy roMBO- 
częłej jeszcze w utueigtym reku koJonji kolejowej e r,fro  
ko.cimiu. Inż, Dudek pi zyirzekl poprzeć u u iycae* 
nia kolejarzy, zwłaszcza, że połączone to będzie z zatru- 
dnieniem znacznej ilości bezrobotnych. W związku i  W  
jedzie clziś do Warszawy pre-zee Prachtel. Kcloo> ko­
lejowa w Prokocimiu składać się będzie z mzerojfu do­
mów przeznaczonych dla rodzin kolejarzy. Fray roooikch' 
znajdzie zatru Menie ponad 1000 nobotnikórw b ,dotrłv 
nych.

HYGJENA SZKOLNA. Jako coiriusum naszych etamA
ków sanitamycJi podajemy fakt następujący: GimmujlUB 
VII (ul. Starowiślna) mieści Bię w budynku wynajętym 
od tai. Kurk:eiwicza a mieszkanie tercjana sti ka trię % 
pozostającą w pry-watnym uży tku resztą tego domu. 
Wybuchła ram “ 'karlatyna a powii'Wmkxny o tom urząd 
zdrowia nie u&aża, za właścwe i konieczne u  wzglę­
du na mieszczącą się tom ezkotę zarządzenie n«tj ołtWU* 
stowego przeniesienia chorego do szpitala oraz gnuw* 
wneigo ziłesinfekcjonowania całego budynku ł pozwoli); 
by młodzież uczęszczała tam na naukę. P«mtaąwwy ui* 
bezpieczeiistwo z powodu połączenia z m.ietWikandflm teff- 
ujana, służba p. Kurii iewicza wynosd ŚLiieęie, ottabad,*' 
etc. w czasie pauz. a sanitarne zarządzenia lekarza Wiol 
nego skończyły się na tern, że ucstiiowre sąeiadująąe) 
klasy przez 5 godzin nie wychodzili na pąAcę, uoąńSp 
wie zaś klas innych przez kilka dna ule mogli wycho­
dzić na dziedziniec. Stan taki trwał przez kilka Jni i dJ 
piero wskutek energicznego wystąi ienia Zarządu. ,a Ol** 
zjum i grona nauczycielskiego uzysj-aro WTeeŁł‘ie z* rzą­
dzenie i dnia 8 bm. w czasie god-on szkolnych r  brazt# 
chorego do szpitala, des infekcji jelnak do tej druiU 
przeprowadzono. Komentarze zbyteczaie,

WŁAMANIE DO ZAKŁADU LITOGRAFICZ-^EGa 
Wczoraj nad ranom dokonano włamania di zakłada li­
tograficznego „Ryngraf” przy ul. Krupniczej 0, 
szy się do lokalu przez wyjęcie dwu sizyb w ok~4u. ■•**- 
Sprawcy rozbili kasę ogniotrwałą i skradli 211 młjjeoóir 
Mp. w gotówce.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rymu*
gł. A B 1. 39). Niedziela 10 bm. prof. Lud. TemaM ,’t 
Sw. Franciszek Tndji (Mahatma Gindhi); pc.ikdełałejt 
11 bm. ks. prof. Fel. Hortyński- Mateo ja, elekt, j  ctOOŚO, 
energja; czwartek 14 bm. dyr. Bo1. WaUck-Waiewąkl: 
Muzyka mowy ludzkiej w naturze i w sztuc (z przy­
kładami); piątek 15 bm. sekret, skarb. Józef Cyferolatti 
Nowa ustawa emerytalna; sobota 10 bm. dr. A Joli Klęski 
Rola złudzeń i fantazji w życiu. — Pooząuot c f d h
7 umACdŁorem.

wjia.
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en s tan  rzeczy może w yw ołać wojnę! —  Tak
Moskwa. (AW.).

Zinowjew w mowie wygłoszonej na posiedzeniu 
rakcji komunistycznej Zjazdu sowietów, mówiąc 

o polityce międzynarodowej, oświadczył, że z chwilą 
ojścia do władzy Mac Donalda 
ÓNDYN UWAŻAĆ NALEŻY ZA STOLICĘ II. 
IĘDZYNARODÓWKI, TAK, JAK MOSKWA JEST 

STOLICĄ III. MIĘDZYNARODÓWKI, 
akiego położę™  w polityce międzynarodowej do- 
d jeszcze nie było. Zmusi to centralny komitet do 

wadzenia polityki bardzo ostrożnie 1 Jo  balanso- 
Łia w stosunkach z państwami burżuazyjnemi, 

ABY NIE WYWOŁAĆ WOJNY,

tw ierdzi Zinowiew. —  Ł adne b ra te rstw o  ludów1.
do której sowiety dopuścić nie mogą. Jednocześnie 
należy działać 9zybko i energicznie, gdy dojrzeje je­
szcze moment poważnych wypadków

WRZENIA REWOLUCYJNEGO W PAŃSTWACH 
BURŻUAZYJNYCH.

Co się tyczy koncesji i ustępstw czynionych przez 
sowiety państwom burżuazyjnym sowiety działać 
muszą z wielką ostrożnością i rozwagą i udzielić 
tylko tych koncesji, które przedstawiają interes dla 
Rosja O nowej polityce ekonomicznej Zinowjew wy­
raził się, że pozostanie ona bez żadnych zmian i to 

j na czas dłuższy.

Pogromy żydowski w Petersburgu.
Lwów (Teł. od wł. kor.).

Z pogranicza polsko-sowieckiego donoszą, że 
w Petersburgu wybuchły poważne rozruchy antyży­
dowskie, które trw ają już od kilku dni.

Władz* sowieckie zachowywały się początkowo

wobec aranżerów pogromów dosyć biernie i dopie­
ro, kiedy zaburzenia przybrały szeroki 1 niepokoją­
cy charakter, ogłosił rząd sowiecki, że wszelkie te­
go rodzaju ekscesy będą tłumione przy pomocy siły 
zbrojnej.

Niemcy atakują Francją oszczerstwami.
law ia ją  we F rancję , że dąży do oderw ania 

proponuje A ngłja oddać do 
Paryż. (AW.), 

ząd francuski ndzielił odpowiedzi, na drugą notę 
miecką, zarzucającą Francji popieranie ruchu se- 
atystycznego. W swej odpowiedzi odrzuca rząd 

Ikle czynione mu pod tym względem zarzuty, 
iierdzając przy rem, iż czynionte są tendencyjnie,

i poprzednie. Z tego więc powodu wstrzyma się 
jakiejkolwiek odpowiedzi na skargi, które Ją 

zupełność.' nieuzasadnione. Co się zaś tyczy proś- 
o> uwnri4 *<uiie rokowań w sprawie przywrócenia 

Paiatynacłe stosunków zgodnych z postanowię- 
I Traktatu, to rząd francuski stwierdza, iż w po-

P a la ty n a tu  od Niemiec. —  Kwet-tję pow yższą 
rozpatrzen ia  Lidze N arodów , 
stępowanin swem stosował się ściśle do ducha Trak­
tatu, jak również zdecydowany jest nłe miątzać się 
w spory niemieckie. Dlatego więc, nie zamierza pro­
wadzić żadnych rokowań w tej sprawie.

P a ijż . (AW.).
Nadeszła tu  odpou iedź angielska w sprawie Pala- 

tynatu. P/.ąd angielski proponuje w niej powierze­
nia całego tego zagadnienia Lidze Narodów, a nie 
sądowi w Hadze. Wedle wszelkich danych projekt 
ten nie spotka się % większem sprzeciwem z« stro­
ny Francji, gdy rząd francuski poszedł da­
leko na ustępstwa względem Anglji.

targ o prawa polityczne króla serbskiego
Czy ma być manekinem?

Belgrad. (AW.). i Powodem tego stal słę artykuł Pasicza, zamiesz- 
Jak  donoszą „Nowosti“ zanosi się na konflikt mię- czony w półoficjaLiej „Sam< upravie“, w którym ten 

premj~.em Pasiczem, a królem. I zaprzecza koronie prawa mieszania się do polltykL

E SWMTA. Nowy system łod^i podwodnych. —  Nowe maski 
ochronne. —  Wierni sobie sż do grobu. — Lecz­

nicze własności psów. — Badania nad wykopaliskami w Meksykp. —  Chińskie mody w... Europie.
Czerwony śnieg.

Inżynier włoski Gugliałmotiti dokonał wynalazku, 
któremu x łodzi podwodnej widzieć będzie 
przestrzeń dwudziestu metrów dokoła niej,

tern ten jest oparty na załamywaniu się światła, 
pełnego zastosowania tego wynalazku trzeba je- 
: będzie zbudować łodzie podwodne nowego mo­

li.
•

A-mja Stanów Zjednoczonych zaopatrzona zo*ta- 
w maski ochronne przed gazami nowego systemu.

te posiadają wewnątrz rodzaj gramofonu, któ- 
umożliwia noszącym ją rozmowę.

*
W  miasieftrfku francuskiem Chalon-sur-Saone od- 

y ł się równocześnie p o g T z e b  dwojga małżonków: 
-letniego kowala Pouiet i jego żony, liczącej lat 

8 . Staruszkowie przeżyli ze sobą w wielkiej harmo- 
la t pięćdziesiąt ośm i zmarli oboje tego samego 

Ruzpacz z powodu nagłej śmierci żony stała 
przyczyną o kilka godzin tylko póżniej-zej śmler- 

m ęia. Oboje starusizków pochowano w jednym

Już w dawnych wirkach wierzono, że pies posia- 
wła&ności lecznicze. Na starych obrazach widzi- 

y  żebraka, którego rany pies liże, a w starożytnej 
recji znajdowano napisy, głoszące, że pies wyle- 

ł kilkoro ślepych dzieci, liżąc ich oczy. Również 
ona jest historja Łazarza, którego, rany psy lizały. 
Według starych kronik. jjżvwa.nie czworonożnych 

ków miało rozliczne zastosowanie. Gdy kto cier­
na ból zębów, podagrę, a nawet dżumę, z.nuszał 
żeby a nim przez cały dzień leżał, nie ruszając 

Gdy to się dało zrobić, chory bywał uzdrowio- 
, Kle pies ginął.

Ale nie potrzeba sięgać do tak  odległych wieków.

Przed kilku kury prof. Roux z Instytutu Pasteura w 
Paryżu miał odczyt w Towarzystwie Hygieniczntjn 
w Lozannie, w którym przytoczył dwa wypadki wy­
leczenia za pomocą psa reumatyzmu i uporczywego 
bólu głowy. '

W  pierwszym w ypałku przywiązano psa ao cho­
rej części ciała i zmuszono go przez całą noc pozo­
stać. W drugim wypadku przyłożono psa do głowy 
na krółki czas. W niektórych okolicach Wioch d(o 
dziś używają w podobny sposób psów dla leczenia 
■reumatycznych bóli.

•
Na posiedzeniu berlińskiego Towarzystwa dla an- 

tropologji, etnologji i prahistorii, zdawał sprawę dr 
W alter Lehmann z o dat nich badań nad staio-meksy- 
kańskiemi piramidami. Piramidy te nie mają uje 
wspólnego z egipskiemi, oprócz nazwy i wielkości. 
Są to budowle silnio spłaszczone w górze, zawiera­
jące relikwje. Przed wojną dr Lehmann *un prowa­
dził wykopaliska w Theotiliuacan, gdzie się znajdu­
je najwięcej piramid, pragnąc je doprowadzić do 
pierwotnej świetności.

Największa z trzech piramid, badanych przez nie­
go, piramida słońca, jest wysoka na 64 metry, u pod­
stawy liczy 215 metrów, niedaleko niej znajduje się 
trochę mniejsza pYamida księżyca, a. trzecią jeet fczw. 
Cindadela. Fryzy tych piramid są ozdob‘one staro­
żytnymi malowidłami. Fantastyczne głowy gadów, 
wężo skrzydlate, oraz wyobrażenia bóstw wiatru i 
deszczu, występują plastycznie ze ścian.

Twórcami tych budowli byli przodkowie azteków, 
tolteki, którzy rozwinęli w pierwszym wieku naszij 
ery wysoką artystyczną kultu.ę.

*
Nowe wiosenne 1 letnie mody dla pań przyczynią 

się niemało do ubarwienia wyglądu ulicjr londyń-

II;
Londyn. (Tel. wł. „Gońca Krak.“).

Z kó! poinformowanych donoszą, że mowa, jaką 
Mac Donald wygłosi we wtorek w Izbie Gmin za­
wierać będzie nowy program rządowy, zwłaszcza co 
do polityki zagranicznej.

Mac Donald doszedł do wniosku, że należy wyja* 
śnić wszystkie bieżące kwestje zanim przystąpi się 
do przywrócenia równowagi w gospodarce angiel­
skiej. Przedewszystkiem należy, jego zdaniem czem- 
prędzej spacyfikować Europę. Labour party zwal­
cza T raktat Wersalski i jest zdecydowana nie do­
puścić do żadnej nowej wojny.

Sztokholm. (AW.).
Rząd szwedzki przedłożył parlamentowi nowy pro­

gram obrony krajowej.
Koszta wojskowe mają być zniesione ze 138 miljo* 

nów na 129 miljonów. Służba w piechocie wynosić 
ma 175 dni. Twierdza Karlsberh ma być zniesiona.

i i
Rzj m. (Tel. wł. „Gońca Krak.“).

Policją wykryła w miejscowości Ospedaietto 150flf 
granatów ręczny ch, i&pas ładunków Jo karabinów, 
oraz dztyiety, które u kry U komuniści nazajutrz po- 
opanowaniu fabryk.

la ra  n m  gaci osobowy.
Linz. (AWĄ

Nadeszły tu wiadomości o niezwykłych rozmiarów 
lawinie, jaka zsunęła się z gór koło Hieflau. Lawina 
ta o 300. metrach długości, a 30 wysokości zasypała 
całkow icie pociąg osobowy koło stacji Hleflau, oraz 
furmankę z czterema ludźmi. Na ratunek wysłano 
oddział wojska.

W miejscowości Rottenmann zasypały lawiny 3-elś 
robotników leśnych, oraz troje dzieci szkolnych.

Podobne wiadomości nadchodzą z doliny Gekerer- 1 
Weisenbach, gdzie wypadkowi uległo trzech drwali,! 
których z powodu niezwykle silnych opadów śnież­
nych nie zdołano dotychczas nratować.

Również I w Schreinbacbtal zsunęły się lawiny 
śnieżne, demolując schronisko, w którem znajdowało 
się 30 drwali.

sklej, gdyż ra s ta ja  epoka chińszCaymy w ubraniu 
i Angielki będą przypommały kobiety Wschodu. Na­
wet najjaskrawsze kolory nie będą wykluczeń*.- 
Przywieziono już z Paryża nad Tamizy na  pekaa 
k o !tJun  zony mandaryna, olśniewający niebiesko- 1 
ścią, z karmazynoweinj wypustkami i lamowany zło­
tem, Różne istnieją modele, ale najwięcej uderzają­
cy jest płaszcz niebieski, złotem obszywany, spada­
jący na jaskrawo czerwoną suknię, sięgającą do ko­
stek. Te same kolory powtarzają "ię na kapeluszu, 
małego, jak grzyb, typu. Dla harmonijnego dopełnie­
nia toalety moda przepisuje buciki > citerwonej i 
czarnej skóry lub z niebieskiej i czarnej. Gdyby zna­
czniejsza część kobiet- londyńskich miała zastosować 
sic do tego nąfcazn despotycznej mody, ulica robiła­
by S -  lżenie orjentalno-operetko w e.

*
Według depeszy, nadesłanej z Helmstadtu do Lon­

dynu, obserwowano ciekawy fenomem w tern mia­
steczku szwedzkiem.

Przez cały dzień 2 stycznia padał śnieg bez przer­
wy, ale przed wieczorem mieszkańcy zauważyli ze 
zdumieniem,- że jego płatki, początkowo białe, stały 
stę ciemno-czerwonymi.

Po szczegółowem zbadaniu okazało się, że z krysz­
tałkami śniegu zmieszane były miliony robaczków, 
ni eebońc zenie małych, barwy czerwonej. Spoczywały 
one zlekka na śniegu, tak, jakby spadły z nieba wraz 
z nim. Epniw rlka z lemi robaczkami, które są bar­
dzo cienkie, ale dośó długie, została posłana do la- 
boratorjum dla zbadania.

W kołach naukowych Londynu nie dają wiary te­
mu deszczowi owadów. Przypominają, że M. Kae- 
mełz w swojej pracy o meteorologii mówi o śniegu 
czerwonym, a nawet zielonym w Alpach i Pyrene- 
jach. W załeoe Baffin podróżnik Ross również zna- 
laał śnieg czerwony i po dokładnem badaniu pod 
mikroskopom zauważono, ■ że śnieg był zabarwiony 
czerwono małemi ciałkami roślinnemu najpierwotniej­
szej buuowy.
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nie Raty. Skład fabryczny: 
Warstaty reparacyjne. War­
szawa, ul. Marszałkowska 
I. 153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 66

J/UPUJĘ każda, ilość sło- 
my po najwyższych ce­

nach dziennych. Oferty z po­
daniem ilości uprasza Pa­
weł Witkowski, „Ziemio­
płody*, Gru Jz ądz, plac 23 
Stvcżnia nr. 4-5. Telef. 28 
i 352. 152

Re s t a u r a c j a  w pełnym
biegu, nadająca się na 

każde inne przedsięb z ca- 
łem urząuzen., zaraz do na­
bycia. Wielkie Garbary 21.

153

M Ł O D A  in te l igen tna  o so -  
ba w ład a jąca  jęz y k am i  

Doszukuje  Dosady d a m y  do 
t o w arzy s tw a .  O fe r ty  pod 
„29“ do  Adm. „G o ń ca *  136

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

!ećz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
K om pletne og rodze­
nia z siatki drucianej 
zw ykłe i ozdobne 
wraz z Dramami i furt­
kam i, jak  również 
ogrodzenia  kom bino­
w ane z drutem  kol­

czastym , p o leca : 
Flnra

Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres tel. .Matatgor* 

Dostawa szybka du­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

DROBNE OGŁOSZENIA
DWIE przyjaciółki, blondynki lat 20 i 22 z braku odpo­
wiedniej znajomości, pragną poznać panów celem spę­
dzenia wolnych chwil, później zamążpójście. Oferty pod 
„Bionajmid" do Adm. „Gońca11. 159
WPROST od właściciela wmajmę mieszkanie 3—4 pokoi 
w śródmieściu. WarunKi na podstawie franka. Zgłosze­
nia pod „Frank" ao Adm, „Gońca". 165

URZĘDNICZKA bankowa poszukuje posady od 1 marca 
względnie od 15 marca 1924 najchętniej pry*wa nie. Ofer­
tę nadesłać proszę do Adm. „Gońca" pod „W. K." 158

INŻYNIERA-MECIIANIKA z praktyką w budowie rha 
szyn cukrowniczych, na stanowisko kierownika oddziału 
i akwizytora poszukuje fabryka budowy maszyn. Poda­
nia z życiorysem i warunkami =kładać do Biura Ogło­
szeń „Par", T. A. Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8 pod nr. 
292-3. • 160
PANNA lat 27, szatynka, gospodarna, inteligentna, z po­
wodu braku odpoWiedniej znajomości zapozna pana do­
brego zharakteiu. na pewnem stanowisku, w ce . tnarry. 
moajalnym. Zgłoszenia uprasza się nadsyłać do Adm. 
„Gońca" pod „27 I.1; 136

FARMACEUTA z dobrem! referencjami poszukuje stałej 
posady w aptece luo odpowiedniem przedsięhronawie 
hun-ownem Oferty uprasza nadsyłać pod „Farmaceuta - 
do Adm. „Gońca". 157
MŁODZIENIEC poszukuje jakiegokolwiek zajęcia za. niż - 
szem wynagrodzeniem w godzinach popołudniowych od 
3 godz. Łaskawe oferty pod „Pracowity" do Arlm* „Goń- 
ca Krak."_________________________________ 159
KSIĄŻKOWY bila-iirdsta, samodzielny, poszukuje stałego 
zajęcia po po h< dniowego. Zgłoszenia pod „250" do Adm. 
„Gońca Krak."  155
Mf ODY inteligentny pracownik w drzewie z dwuletnią 
praktyką, obeznany z-pracami biurowemi, władający ję­
zykami franc. i ni mieć., poszukuje zaraz posady. "Wy­
magania skromne. Oferty pisemne przyjmie Adm. „Gon­
ia  Krak." pod „H. II." l5-(
SŁUŻĄCĄ z dobrem! świadectwami. umiejącą gotować, 
przyjmę od 1 marca br. Zgłoszenia u port. je ja przv ul. 
Basztowej I. 9.________   ' 151
DWÓCH lub trzech pokoi z kuchnią poszukuję. Czynsz 
ewemt. zapłata według umowy. Zgłoszenia pod „2 p,, 
koje" do Adm. „Gońca". ‘ <i (

ii f f l n i  Jarmark

p r z e t a r g

od 9—15-go uiarca 1924 r. 
NAJLEPSZA OKAZJA ZAKUPU 

dla
WSZELKICH BRANŻ.

Bardzo bogaty wybór! Stałe konkurencyjne ceny! 
WIELKIE POWODZENIE WIEDEŃSKICH 

TARGÓW JESIENNYCH 1923 R,
100 TYSIĘCY NABYWCÓW 

w liczbie tych 25.000 cudzoziemców z 72 państw 
całego świata robiło duże obatalunkil

Informacji udziela:
WIENER MESSE, Wlen VII. 

jak również honorowe przedstawicielstwa i ofi­
cjalne biura inforfhicyjne. 

w Krakowie.
Austrjacki Wydział Paszportowy, Kanonicza 16.

Izba Handlowo-Przemysłowa.
Akc. Tow. ala Transnortu Międzvnarodowego 

Schenker et Co., Pańska 9.
Konces. przez Ministerstwo Ośw. P. i W. R.

SZKOłl KRDJIł I SZICU Kraków, św. Krzyża 7.
otwiers dnia 14 lutego kurs kroju 1 szycia. Dla Pań 

w dzień zatrudnionych kurs wiec torny.
— j—  Wpisy rano od 0 do 12 I od 3 do 6. = =

TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY, WIERTARKI, MŁOTY aprtfynowe, 
PIŁY tasnrawa, BRYZEHIU, BATHY, TRANSMISJE, PASY, PRASY 
do daohówak, BECZKI żelazno, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 

sonach poleca:
„PILOT* Lwów uli Batorego L. 4.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje  
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
w chodzące w  zakres wykonania w y­
kw intnego dostarczam y w jak n ajk rót-  
szym  czasie po cenach przystępnych.

D R U K A R N I A  NAKŁADOWA
Kopernika L  8. K R A K Ó W . Tel. Nr. 1227.

Szefostwo Inżynierji i Saperów DOK. Ul Grodno — 
cgłaisza niniejszem przetarg nieograniczony na dostawę 
żarówek elektrycznych 220 wolt w następuj;icych ilo­
ściach:

S iłi św iatła wyrażona w świecach 
Miejsce dostawy .  5 0 16 25 32 50 100

f i r o d n o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  150 00 1000 720 335 Ł O  130
W i l o i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   ■ 50 200 400 280 115 50

Rażeni: 200 600 U 0 0  1000 450 200 150

Ż„ rówld winne mieć La szkle znak. szczególny — „D. 
O. K. III" — zakup żarówek będzie uskuteczniony tyl 
. jo z pierwszej ręki i w solidnej wytwórni. Wszelkie po­
średnictwa wyiduozone. Termin dostawy do trzech tygo­
dni od dnia podpisania umowy.

W trunki ogólne wedle przepisów o dostawach wojsko­
wych 8- 10. 1922. Warunki szczegółowe, techniczne oraz 
wzory ofert są do glądnięoia w kancelarji Szefostwa 
Imż. i  Sap. O. K. ID. Aleja 3-go Maja Nt. 6.

Ofmy należycie ostemplowane w zalakowanej koper- 
fte  z napisem „Oferta na dostawę żarówek" — należy 
składać w Kancelarji ozefosrw„ Int. i Sap. D. O. K. III. 
po dna3. 15 lutego 1924 r. Do oferty należy załączyć 
kwit Kasy Skarbowej na wpłacone wadjum w wysoko­
ści 3 proc. od sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi w duiu 15 lutego br. o godzinie 
12-ej w lokalu Szefoetwe Int. i Sap. D. 0. K. III. Gro­
dno. Aleja 3-go Maja Nr. 6.

Zastrzega się prawo ócemy i wyboru oferty oraz ewen­
tualny przetarg ustny. 153

Szefostwo Ini. I Sap. D. O. K. III.
Nr. 303. Inż. A. B.

OGŁOSZENIE
Kierownictwo Rejoirti Litendantury w Siedlcach z ."mie­

rzą oddać w drodze nieograniczonego przetargu publicz­
nego dostawę słoniny dla Garnizonów: Siedlce, Łuków 
i łWa-Bodla&ka. na czas od dnia 1-go marca 1924 roku 
do dnia 31 -go sierpnia 1924 i.

Reflnktanci na dostawę winni wnieść ostemplowane 
i zapieczętowane oefrty do dnia 22-go lutego br. do go­
dziny 10-ej do Gamizcn^wei Komisji Mięsnej w Siedl­
cach (ul. Warszawska), poczem nastąpi rozprawa, ofer­
towa.

Do oferty należy dołączyć:
K Dowód złiożetnia wadjum w Kom. Gosp. R. Z. G. 

w wysokości 3 proc. wartości oferowanej miesięcznej 
dostawy.

2. Sw iadectwo fachowego uzdiolmenia i solidności ku­
pieckiej.

3. Świadectwo przemyśle,we.
Wzór oferty obowiązuje urzędo-wy.
Ceny w ofertach mają być wyTażene w cyfrach i sło­

wach.
Wszelkich informacji w sprawie dostawy zasięgnąć 

można codziennie w godzinach urządr.-wych w Kier. Kej. 
Int. w Siedlcach (ul. Nadkolejna 13) oprósz niedziel 
i świą,.

W ofercie musi być zaznaczone, że oferentow i EkiklzG 
dnie jest. znane „Zestawienie warunków ogólny-h i sp e­
cjalnych, obowiązujących przy d o s ta n a  eh aren d acy jn y cn  
słoniny1-. 152

Kierownictwo Rejonu Intendantury Siedlce 
L. dz. 6 2 0 . in .

ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niemojew*k(egoK A M IE N IE  Z O L C IO W E

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU ATAKI W ZUPEł GOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
scrcowym (gdzie schodzą się zebra). Poholewania w wąrroDie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub tez 
bpayffwna ,ak woda. Język obłożony. Gorycz ■ kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 1 burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty gtowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrotde silny ból, który się rozchodzi ku 
stronic tylnej — nasię — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Bruk tchu oraz ból w plecach i kla*ce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
- ■ ■ =  Bliższych informacli udziela: Aptekarz-fizjolcg H. NIEMOJEWSKI, Warazawa, Nowy Świat Nr. 5. = = = = =
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Szwajcarskie gonlie zioła
z nakomi c i e  ułatwiają 

funkcje żołądka.

Sprzed ają Hotelu i D r o p r j e .
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